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Kraków, Poniedziałek 16 Grudnia 1907. 


„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
Namar poranny wychodzi codziennie z wsjątkiem poniadzieków i dni poświąteomnych, 


namer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątaczayca. 
Prenumerata wynoait 


restais: pólroeczalg; kas talnia: ANGT 
W miejscu P. +. « . f4 koroa 13 koron 6 koron 2 korony 
W Anstro-Wegrzech: , 
z jednorazową przesyłką poost . 82 , 6 , (wma f 8 kor, 70 ha, 
£ dwurazową š p. aR HD a Okor.50k.) 5 „ 80, 
W Państwie Niemieckiem BS 486 , 9 koron 8 5 a 
W innych państwach . . . ù 48 i 24 z aie 4 5 


Prenumeraię i ogłoszenia (insersty) uprasza się nadayłać 
Relarmy” w Krakowie. 


Adras Redekcyi i Adminiatrasri: Kraków, niica dagleilońska 10. 


Toiefon Redakcyl I Administrscył Nr Gl. — Nr 


Rekopisów nadzyłanych Nedakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż zumerów po 12 hl: w Binrze dzienników A. Oiszawskiega, złiea 


Kilińskiego 2 i w Biurze Pienhna, ulica 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hat. 
CE e E T. 


Od administraci „N. Reformy“ 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o me 
żliwie najwcześniejsze nadesłanie pra 
niumerary. 

Od 18 grudnia 1906 wychodzi „Nowa Re 
forma" 

dwa razy dziennie : 
o godzinie 5 rano i o pół do 6 po południu. 

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo 
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre 
numeraty 

nie została podwyższoną. 
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika 


Wszyscy prennmeratorzy „Nowej Reformy“ 
nabywać mogą po 
znacznia zniżonych cenach 
czasopisma: 
Wychodzący w Warszawie, ilustrowany 
tygodnik, poświęcony sprawom życia bieżą 
cego, literaturze i sztuce, p. t. 


„Świat“, 


Zniżona przedpłata dla uaszych prenumerato- 
rów, zarówno miejscowych, jak dla zamiej- 
scowych. wynosi: 
kwartalnie 5, półrocznie 10, rocznie 20 K. 

Ahonenci, składający półroczną prennme- 
ratę na „Swiat“, otrzymają bezpłatnie, zæ% 
miejscowi za dopłatą 50 hal. na koszta poleco- 
nej przesyłki, piękne premium artystyczne p. t. 


„Album sztuki polskiej I obcej”, 


zawierające 8 kolorowych reprodukcyj dzieł 
sztuki. 

Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re- 
formy* po zniżonej cenie ilustrowany dwn- 
tygodnik iwowski p. t. 


„Nowe Mody‘, 


Prenumerata kwartalna 2 K 40 h. 


Polityk burdy i Kompromitncyi. 


Młodzież „ukraińska“ prowadzi we Lwowie 
w dalszym ciągu politykę iarczemnej burdy i 
własnej kompromitacyi. Po sławnym, iście ban- 
dyckim napadzie na uniwersytet, pod dowódz- 
twem Kratta, nastąpił drugi, mniejszy co do 
rozmiarów, ale tem bardziej swoją dzikością 
oburzający. że był niejako dalszym ciągiem 
tamtego i w zasadzie, równie jak tamten, był 
ordynarny. 

Stronnictwo polityczne, nadające ton publicz- 
nemu życiu Rusinów w Galicyi, źle wychowuje 
swoją młodzież, i jak najgorszą przez to oddaje 
swojej sprawie narodowej przysługę. Po przy- 
jęciu, jakiego w tem stronnictwie i w organach 
łego prasy, a za ich pośrednictwem u większości 
społeczeństwa ruskiego, doznał napad Kratta 
na uniwersytet, — można się było spodziewać, 
że w tej samej jub odmiennej formie, powtórzy 
słę on przy najblizszej sposobności. Bo jeżeli 
odpowiedziałne za kierunek polityki narodowej 
stronnictwo, nie zdobyło się na odwagę i nie 
skarcio zbredniczego wprost zamachu młodzie 
ży; jeżeli prasa tego stronnictwa na jednych 
szpaltach dawała sprawcom napadu delikatne 
admonicye, a równocześnie na drugich pasowała 
ich na bohaterów narodowych, — to nic dzi- 
wnego. że wśród tej młodzieży wypaczyły się 
pojęcia 0 tem. co jej wolno. a czego jej robić 
nie wolno. co leży w interesie jej narodu, a co 
tym anteresom jest przeciwne i co im szkodzi. 

I doczekaliśmy się znowu bardzo smutnego 
faktu. że w auli uniwersytetu lwowskiego po- 
lała się krew młodzieży polskiej i ruskiej. Pra- 
wdą jest stwierdzoną, ż0 bratalna prowokacya 
wyszła ze strony studentów ruskich. Oni byli 
stroną wyzywającą i napastującą, — młodzieź 
polska się broniła 

Burda była przedewszystkiem bezcetową i 
świadczyła tylko o pewnem wyuzdaniu w pomy- 
śle i czynie, obliczonem na chwilowy, marny e- 
fekt, a mie liczącem się ani z celem, ani z na- 
stąpstwami. 

W polityce Koła polskiego przeważa ostatnie- 
mi czasy stanowczo kierunek wyrozumiałości 
wobec ludności ruskiej i nstępstw tam, gdzie 
one są możliwe. Dotyczy to w pierwszym rzę- 
dzie kreowania nowego uniwersytetu ruskiego 
w kraju i wytworzenia takich w obecnym, pol- 
skim, uniwersytecie we Lwowie warunków dla 
młodzieży i nauki ruskiej, aby na czas jakiś 
zapanować mogły w tym przybytku nauki i wie- 
dzy, stosunki, sprzyjające młodzieży polskiej za- 
równo, jak ruskiej. Skutkiem tej ustepliwości 
wobec ruskich postułatów wytworzył się nawet 
pewien rozdźwięk między narodową młodzieżą 
polską, a gronem profesorów, pragnących usta- 
lić zgódne obu narodowości pożycie w murach 
uniwersytetu. 

Wszczynanie burdy w tym stanie rzeczy i w 
tym nastroju, było już chyba objawem stałej 
tendencyi ku tej „polityce burdy i własnej kom- 
promitacyj* — o której wspomnieliśmy na pa- 
czątku. I to jest właśnie objawem najsmutniej- 
szym tej polityki — jeżeli dla tego rodzaju dzia» 
łalności nazwa „polityki“ wogóle jest właści- 
wą — że atakowanie młodzieży polskiej i pro- 
fesorów przez ruskich akademików. nie jest tu- 
taj środkiem do osiągnięcia jakichś uchwy- 
tnych celów, ale jest Środkiem i celem ró- 
wnocześnie. Jest to burda dla burdy, napaść dla 
napaści, jest to tendencjjne jątrzenie rany za- 


rach. poczt. Rasy oszczęd. 857,464 


Karola Ludw. 8. 
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„wiści narodowej, aby się przypadkiem nie za- 
isoiła. 

Wobec takiego kierunku, w jakim zaczyna 
jsią rozwijać umysłowość dorastających pokoleń 
jraskich, stoimy bezradni, bo wpływy nasze tu- 
[cæ nie sięgają, i pełni troski, bo zapobiedz 

Jemu nie możemy. Ci zaś, którzy powołani są 
d% mentorowania tej młodzieży, jej naturalni, 
i duchowi przywódcy, nie pomni dziejowej wprost, 
|za spełnienie swojego zadania, odpowiedzialno- 
sci, z oburzającą wprost lekkomyślnością pchają 
nłodzież ruską na tory politycznego wyuzdania, 
na flukta awantury, deprawującej kierunek ideo- 
wy i wychowawczy całych pokoleń. O ile więc 
jeszcze pewna wyrozumiałość dla temperamen- 
tów i braku wyrobienia politycznego możliwą 
jest tutaj w zastosowaniu do postępowania mło- 
dzieży ruskiej, — o tyle zaostrzyć się musi 
sąd krytyczny wobec politycznego stronnictwa 
ruskiego, które objąwszy ster polityki swojego 
uarodu, młodzież własną demoralizuje, wypa- 
czając w miej proste i zasadnicze pojęcia etyki 
pablicznego życia. 

34 w tem stronnictwie ludzie młodzi, wycho- 
waui w usznej atmosferze nowszych czasów; 
ule nie brak w niem także ludzi w politycznem 
życin posiwiałych, świadomych chyba następstw, 
tego, en dzisiaj dzieje się w uniwersytecie 
lwowskim. Ci ludzie powinni użyć swojej po- 
wagi i wpływu i przeciąć brudną nić polityki 
burd i napaści, jątrzenia i mącenia stosunków 
wśród młodzieży polskiej i ruskiej, jeżeli nie 
chcą zniesławić dłngoletniej swojej, publicznej 
pracy. 

Nas nie sprowadzą z naszego Stanowiska w 
kwestyi ruskiej najbrutalniejsze nawet sceny, 
aranżowane przez ruskich studentów w uniwer- 
sytecie lwowskim. Mamy za wiele politycznego 
doświadczenia i za wiele poczucia sprawiedli- 
wości, aby zachwiać miały naszem przekona- 
niem „zajawy* akademickie. Ale nie możemy 
także patrzeć obojętnie na to, co dzieje się w 
naszych oczach. My nie jesteśmy gośćmi w tym 
kraju, ani w zachodniej, ani we wschodniej Je- 
g0 części, i z prawnie zajętych w niem 
stanowisk naszych narodowych wy- 
przeć się nie pozwolimy. © tem niech 
pamietaj studenci ruscy i ich polityczni przy- 
wódce, 


Nasz koresbóndońt pisze nam 
z Wiednia pod datą 15 b. m.: 

Rusini znowu po swojemn przypomnieli się 
opinii publicznej. która jednak po znanym pro- 
cesio wiedeńskim jest juž ostroźniejszą i nie 
okazuje sympatyi dla ruskich bohaterów pięści 
i kija. Dzienniki ograniczają się też przeważnie 
do podania faktów, z których wynika, że stu- 
denci ruscy użyłi kijów dla zadania większej 
wagi swemu protestowi przeciw polskiej for- 
mulce imatrykulacyjnej, przez co wywołali 
krwawe starcia. 

Protest Rusinów był zupełnie nieuzasadnio- 
nym już choćby dlatego, że nie odpowiada on 
umowie klubu ruskiego z rządem. Wiadomo bo- 
wiem, że między znanemi koncesyaimi, przyzna- 
nemi Rusinom, znajduje się także przyrzeczenie, 
że formułka imatrykulacyjna będzie odczyty- 
waną, zamiast w języku polskim, w języku ła- 
cińskim. Ale Koło polskie zgodziło się na to 
ustępstwo tylko pod warunkiem, że senat aka- 
demiecki we Lwowie nie sprzeciwi się żądanej 
zmianie i sam ją zaproponuje ministerstwu 
oświaty. 

Wprawdzie senat akademicki dotychczas u- 
chwaly takiej nie powziął, ale sprawa przez to 
bynajmniej nie doznała zwłoki, poniewaź 
wyraźnie było umówionem,że w tym 
roknimatrykulacya odbywać się je- 
szcze będzie podług dotychczasowe- 
go zwyczaju, awięe wjęzyku pol- 
skim. Profesor Kolessa i Dniestrzań- 
ski, którzy byli podczas imatrykulacyi w uni- 
wersytecie we Lwowie, są przecież także 
członkami klubu ruskiego i jako tacy 
dokładnie są poinformowani o treści wszyst- 
kich układów. 

Było więc w pierwszym rzędzie ich obowiąz- 
kiem studentów ruskich zawiadomić 0 toczą- 
cych się w sprawie imatrykulacyi układach i 
wpłynąć na nich, aby bogdaj w tym przejścio- 
wym czasie zachowali się spokojnie i poważnie, 
odpowiednio do godności instytucyi naukowej. 
Niestety okazało się ponownie, że wszelkie u- 
kłady z przywódcami ruskimi nie mają żadnej 
wartości, gdyż panowie ci nie poczuwają się 
wcale do odpowiedzialności i do respektowania 
przyjętych warunków, albo też zupełnie są bez- 
silni i żadnego nie mają wpływu na swoje spo- 
łeczejistwo. Tak było dawniej i tak jest dzi- 
siaj, kiedy się spodziewano, że przecież obecni 
posłowie, wybrani chyba bez pręsyi i nacisku 
ze strony polskiej. różnić się będą od dawniej- 
szych. Jeżeli tak nie jest — tem gorzej dla 
Rusinów. 


Z 


Proces gen. Sstoessia. 


W poprzednim artykule streściliśmy tylko część 
ogromnego aktn oskarżenia przeciwko Stoessło- 
wi i towarzyszom, opisując mianowicie zacho- 
wanie się Stoessla podczas bitwy pod Kin-czu 
i łgarstwa niesłychane, które on przy tej sposo- 
bności powypisywał w raportach. 

Poza temi szczegółami akt oskarżenia zawie- 
ra jeszcze tyle innych, niezmiernie charaktery- 
stycznych i ciekawych, że także i dzisiejszy 
nasz artykuł, poświęcimy streszczeniu dalszych 
części tego wiekopomnego dokumentu. 


Ga 


NUMER POPO 


Działalnośc Stoessła w Porcie 
Arthura. 

Po bitwie pod Kinczu, gdy dzięki niezwykłe” 
mu tchórzostwu i niedołęstwu gen. Foka Japoń- 
czycy w ciągu kilku dni zajęli cały Kwantung 
wraz z górami Zielonemi, które panowały już 
nad Portem Arthura, twierdza ta została odcięta 
od Świata, a rówaoczesnie rozpoczęło się pano- 
wanie w niej gen. Stoessla, który wbrew wyra- 
źmym rozkazom namiestnika Aleksiejewa i gen. 
Kuropatkina odebrał naczelne dowództwo gene- 
rałowi Smirnowowi i uzurpował je sobie, 

Działalność swoją rozpoczął Stoessel od szy- 
kanowania i udaremniania zarządzeń, wydawa- 
nych przez funkcyonaryuszy od niego dotąd 
niezależnych, mianowicie gen. Smirnowa i prze- 
wodniczącego rady miejskiej podpułkownika 
Wierszinina. Stoessel nietylko wszystkiemi środ- 
kami starał się przeszkodzić wykonywanym przez 
tych dwóch funkcyonarynszy czynnościom, ale 
nawet posuwał się do tego, że działał wprost 
na szkodę twierdzy, aby tylko im na złość 
zrobić. r 

I tak gen. Smiruvw rozkazał, aby wieczorami 
zasłaniano szczelnie wszystkie okna od strony 
morza, chodziło bowiem o to, aby Japończycy 
nie mogli za pomocą tych świateł kierować ata- 
ków swej floty i branderów. Cala ludność twier- 
dzy zastosowała się ścisłe do tego rozkazu. Tyl- 
ko w mieszkaniu gen. Stoessla okien systema- 
tycznie nie zasławiane. Kiedy zaś żandarmi, 
mający sobie powierzone czuwanie nad wykona- 
niem rozkazu gen. Smirnowa, zwrócili na to 
uwagę domowników Stoessla, on zagroził dowód- 
cy żandarmeryi kapitanowi ks. Mikoładze are- 
sztowaniem, i dalej umyślnie oświecał al giorno 
okna swego mieszkania, wychodzące na morze. 

Po odcięciu Portu Arthura od armii mandżur- 
skiej ludność wycołała swoje kapitały z Banku 
rosyjskiego-chińskiego, tak. że w kasach jego 
pozostało zaledwie dwieście rubli. Tym- 
czasem przy bardzo pilnych robotach forty- 
fikacyjnych, przy których pracowali dziennie 
płatni chińczycy, potrzeba było pieniędzy. Na 
rozkaz gen. Smirnowa zwrócił się pułkownik 
inżynieryi Hrinczenko do Stoessła, który w ka- 
sie 3 korpusu miał 1,200.000 rubii gotówki, aby 
z tych pieniędzy pożyczał na opłacanie robotni- 
ków przy fortyfikacyach. Gen. Stoessel odmówił 
jednak. tak że robeqv_Onsiano wstrzymać. Do- 
piero po jakimś czasie zdecydował się wydać 
z kasy korpuśnej 50.000 rubli na koszta forty- 
fikacyjnych robót. 

Akt oskarżenia wylicza jeszcze szereg iunych 
faktów utrudniania obrony twierdzy ze strony 
Stoessla, które wywierają wrażenie, jakgdyby 
czynił on to umyślnie, zupełnie świado- 
mie dążąc do osłabienia twierdzy. 
Inaczej bowiem niepodobna wytłómaczyć sobie 
tego, że zabronił on budować drugiej i trzeciej 
linii obrony, mimo, że w pierwszym okresie 
oblężenia wykonanie tych robót było jeszcze 
najzupełniej możliwem. Takich zaś faktów, jak 
przytoczony, było znacznie więcej. 


Niezgoda generałów. 


Generałowie trzeciego korpusu syberyjskiego 
uciekłszy z Kwautungu do Portu Arthura, gdzie 
z natury rzeczy rola ich kończyła się, i gdzie 
mogli oddać się słodkiemu „dolce farniente“ 
urozmaicanemu co najwyżej krytykowaniem 
czynności właściwych obrońców twierdzy gene- 
rałów Kondratienki, Smirnowa i innych. 

Przychodziłe im to tem łatwiej, że tacy ge- 
nerałowie z tej kategoryi, jak generałowie Fok 
i Reiss, byli serdecznymi przyjaciółmi i zaufa- 
nymi wspólnikami Stoessla. To też generał Fok 
skracał sobie nudy długiego oblężenia w ten 
sposób, że jeździł po pozycyach i fortach, a po- 
tem spisywał na otwartych kartach sprawozda- 
nia, w których w zupełnie karczemnych wyra- 
zach krytykował zarządzenia generałów i ofice- 
rów czynnych. Sprawozdania te przysyłał on 
niezapięczetowane Stoesslowi, tak, ża po dro- 
dze mogli je swobodnie odczytywać nietyłko 
niżsi oficerowie, ale także szeregowcy. Jaki 
wpływ moralny wywierały na nich te sprawo- 
zdanie i grubiańskie krytyki, można sobie z ła- 
twością wyobrazić. 


Ostatnie dni twierdzy i kapitn- 
lacya 


Opisawszy szczegółowo błędy Stoessla, które 
pociągnęły za sobą zdobycie przez Japończy- 
ków całego szeregu fortów i przytoczywszy 
wszystkie teksty brulionów depesz, które Stoes- 
sel po naradzie z Reissem i Fokiem wysyłał 
do cara, zajmuja się akt oskarżenia bardzo 
szczegółowo historyą kapitulacyj, 

Dnia 7 grudnia 1904 r. Stoessel zwołał radę 
wojenną, żądając od uiej odpowiedzi, jak długo 
należy się jeszcze bronić, aby uniknąć niepo- 
trzebpej rzezi na ulicach miasta. Ogromna je- 
dnak większość rady wojennej odrzuciła nawet 
wniosek ma otwarcie dyskusyi nad tem pyta- 
niem, uchwalając natomiast, że twierdza po- 
winna się bronić do ostatecznej możliwości. 

Mimo to Stoessel wysłał do cara depeszę 
z zawiadomieniem, że twierdza utrzyma się je- 
szcze tylko kilka dni. Depesza ta kończyja się 
słowami: „Wielki carze przebacz nam. Zrobi- 
liśmy wszystko, co było w siłach ludzkich. 
Sądź nas, ale miłosiernic. Prawie jednaście 
miesięcy nieprzerwanej walki wyczerpały wszyst- 
kie nasze siły i tylko *,, część załogi (tu 
Stoessel własnoręcznie dopisal brulionie 
„Z których połowa jest chora“) broni 27-wior- 
stowego frontu bez pomocy, a nawet bez zmia- 
ny. Ludzie są już podobni do cieni.“ 

Równocześnie z tą depeszą wysłał Stoessel 


ŁUDNIOWY. 


Rok 
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Prenurmeratę przyjmuję: 
zzaimiejsoową: Aadministracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 


wą: adninistracya „Nowej Reformy“. 


1 A. Saiomonowej, ul. Sławkowska 9. 


Kretschmera. ul. Szewska 


tubelaryczny, cyfrowy, skomplikowany 


— Główna trafika w Rynku. — Agenucya J. Hopoasą 
— Handel St. Karlińskiego, Sukienniow. — Handel 
— Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 


Zzmiejscową prenumoerzaię i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, zl. Karola Ludwika 11, 5. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Hesola — W Jarosławia A. Amstar — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedai pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławin). -~ 
A. Oppelik. — R, Mosze (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
iek (Wollzeile, — W Peryżu Société Matnelle de Pablicitó A. Lorette, directeur, 61 
Rne Rongemont. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adrministracya 
wiersza drobnera pismem (petit) za pierwszy raz 20 hb. za kazdy następny raz po 10 h, — Nade- 

po 60 h od wiersza za każdy rar. — Głosy publiczna po 2 kor. od wiersza. Układ 


„Nowej Meformy" za opłata od miejsca 


pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 


Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkułarze, ogloszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egs. dla samiejsoowyoh, a 1 kor. od 100 ags. dla miejscowych prenumeratorów 


parlamentarza do generała Nogiego, w którym 
prosił go © rozpoczęcie rokowań w sprawie ka- 
pitulacyi. Na wiadomość o tem, dowodzący flotą 
admirałowie, rozkazali niszczyć zapasy i zatopić 
okręty, Rano dnia 3 stycznia Słoessel otrzymał 
od generała Nogiego odpowiedź w języku an- 
gielskim z zawiadomieniem, że na rokowania 
w sprawie kapitulacyi zgadza się, i że w tym 
celu w południe dnia tego jego pełnomocnik, 
generał Iditi i kapitan Powakura będą oczeki- 
wać na pełnomocników rosyjskich we wsi Suj- 
szi-jej. Stosownie do tej odpowiedzi Stoessel 
wysłał na wskazane miejsce jako pełnomocni- 
ków pułkownika, dziś generała Reissa i ka- 
pitana marynarki pierwszej klasy, dziś kontr- 
admirała Szczęsnowicza. 

Pełnomocnicy japońscy przedłożyli przedsta- 
wicielom załogi rosyjskiej długi spis warunków 
kapitulacyi, zaznaczając zarazem, że od tej 
chwili musi ustać niszczenie zapasów w twier- 
dzy się znajdujących. s 

Po dwóch godzinach, w których naradzano 
się i tłomaczono warunki kapitulacyi z angiel- 
skiego na rosyjskie, stała się ona faktem doko- 
nanem. Dokument był podpisany, a Rosya zo- 
bowiązywała się w nim do wydania całej twier: 
dzy w ręce japońskie ze wszystkiemi jej zapa- 
sami i z całym majątkiem rządowym. Załoga 
miała wyjść z twierdzy bez broni i udać się 
w charakterze jeńców do Japonii, oficerowie 
zaś mogli opuścić twierdzę przy białej broni, 
z takim zapasem rzeczy, jakich koniecznie po- 
trzebnją i mogli wrócić do ojczyzny, o ile zo- 
bowiążą się pisemnie, że nie będą walczyli 
przeciw Japonii w tej wojnie. 

Nazajutrz mięszana komisya japońsko-rosyjska 
opracowała porządek wydania twierdzy, a dnia 
5 stycznia 1905 r. o godz. 8 rano rozpoczęło 
się samo wydawanie wojska i twierdzy, 

Zapasy i siły twierdzy w chwili 

: kapitualacyi 


przedstawia akt oskarżenia w sposób następu- 
jący. Wzięta do niewoli załoga twierdzy liczyła 
23.131 szeregowców i 747 oficerów, z czego 
15.117 ludzi było zapisanych jako chorych. We- 
dług relacyi gen. Smirnowa zapasów żywności 
było jeszcze na 40 dni. Japończykom wydano 
mianowicie ze składów lądowych mąki pszeni- 
cznej 6957 pudów, krnp 31.050 pudów ryżu 
4458 pudów, herbaty 2351 pudów, cukru 981 
pudów, owoców suszonych 3016 pudów, soli 
16.301 pudów, konserwów mięsnych 1830 pu- 
dów, owsa 68 pudów, ziarna 25.180 pudów. — 
Oprócz tego wydano Japończykom ogromne 
zapasy żywności ze składu portowego i cały 
zapas żywności, przeznaczonej dła ludności cy- 
wiinaj, tudzież 3500 sztuk koni, przeznaczonych 
na rzeż. 

Stan obrony twierdzy w chwili kapitulacyi 
przedstawiał się następująco: Japończycy wzięli 
295 wielkich armat zupełnie zdolnych do aży- 
tku z 27.820 dobrych pocisków, 55 kartaczow- 
nic z 1,255.935 nabojów i 70.000 karabinów 
z przeszło 4,000.000 nabojów. Naczelnik inży- 
nieryi twierdzy, pułkownik Grigorenko, wyli- 
czył w zeznaniach swoich jeszcze cały szereg 
fortów, które mogły być bronione. 

Przyjmnjąc warunki kapitulacyi Stoessel nie 
pomyślał wcale o łosie łudności cywilnej. Wesku 
tek tego kobiety i dzieci musiały wędrować 19 
wiorst de stacyi kolejowej piechotą. ponieważ 
większą połowę arb chińskich, które Japofczy- 
cy odstąpili Rosyanom do przewożenia pakun- 
ków, zabrał Stoessel pod swoje rzeczy. Było 
tego przeszło 70 wielkich skrzyń żelaznych, 
które Stoessał — i to także rzecz charaktery- 
styczna — kazał już pakować na sześć ty- 
godni przed kapitulacyą. 

Rekapitulując cały ten materyał oskarża pro- 
kurator wojenny Steessla o następujące zbro- 
dnie i przestępstwa o: 1) bezprawne przywła- 
szczenie sobie naczelnej komendy nad twierdzą, 
2) utrudnianie obrony twierdzy, 3) zaniedba- 
nie dostatecznej aprowizacri twierdzy w czasie, 
kiedy to było jeszcze możliwem, 4) demoralizo- 
wanie załogi przez przyjmowanie sprawozdań 
Foka, 5) kłamliwe przedstawianie wypadków 
wojennych w raportach do głównodowodzącego. 
6) Nieuzasadnione przedstawianie do najwyż- 
szych nagród wojskowych, a specyalnie udziele- 
nie gen. Fokowi orderu Jerzego -3 stopnia za 
haniebnie przegraną bitwą pod Kinezu. 7) Nie- 
zgodne z prawdą depesze, wysyłane do cara 
8) Niewyczerpanie wszystkich Środków obrony. 
9) Poddanie twierdzy wbrew kategorycznej opi- 
nii ogromnej większości rady wojennej i bez 
jej wiedzy. 

„Za zbrodnie, wymienione pod 2, 3, 4 i 9, prze- 
widuje wojskowy kodeks rosyjski karą śmierci. 

Trzem innym oskarżonym zarzuca prokurato, 
rya tylko rozmaite przekroczenia i przestepstwa- 
ałe nie zbrodnie. 


izba rękodzielniczi © Krakowie. 


Świeżo utworzona Izba rękodzielnicza 
otwartą została wczoraj uroczyście w Krako- 
wie. O znaczeniu, celach i zadaniu tej instytn- 
cyi pisaliśmy już obszernie raz, gdy wyłonił 
się wśród naszego mieszczaństwa projekt zało- 
żenia instytucyi i później, gdy projekt uzyskał 
zatwierdzenie przez rząd statutu i Izba, lubo 
jeszcze nie otwarta oficyalnie, rozpoczęła swoje 
urzędowe czynności. Wczoraj nareszcie, krakow- 
ska Izba rękodzielnicza została uroczyście po- 
święconą i otwartą, co stało się przy udziale 
najwyższych przedstawicieli władz autonomicz- 
nych i rządowych kraju, wśród ceremoniału, 


przypominającego dawne świetne chwile mie- 
szczańskiego stanu Krakowa. r 

O godzinie 9 rano w kościele N. P. Maryi, 
odbyło się na intencyę powodzenia nowej in- 
stytneyi solenne nabożeństwo, odprawione przez 
ks. Filara. W nabożeństwie wzięli udział człon- 
kowie prezydyum Izby z prezesem, r. m. Pio- 
tren Kosobuckim, starszyzna cechowa w a- 
toczenia sztandarów, prezydyum miasta i grono 
radców, oraz liczna publiczność. 

Podczas nabożeństwa śpiewał chór kościelny 
mszę Dieriksa, pod batutą p. Niepielskiegy. 
O godzinie 11 przed południem w wielkiej sali 
cechu rzeźników „na Kotłowem*, gdzie mieszczą 
się także biura Izby rękodzielniczej, nastąpiła 
właściwa uroczystość. Zarówno tronton gmacha, 
jak wnętrze sali zostało efektownie udekoro- 
wane zielenią i flagami o barwach narodowych. 
W przedsionku gmachu, na parterze, ustawiły 
się cechy ze sztandarami i z historycznemi mie- 
czami rzeźniczemi; tam również prezydyum Izby 
z prezesem p. Kosobuckim, czekało przy- 
bycia zaproszonych dygnitarzy, a mianowicie 
marszałka krajowego, St. hr. Badeniegoi 
namiestnika, Andrzeja hr. Potockiego, któ- 
rzy przybyli kiłka minut pe 11 godzinie. Dalej 
przybyli: prezydent miasta, dr Leo i obaj wi- 
ceprezydenci, dr Szarski i Sare, posłowie do 
parlamentu: dr Petelenz, dr Staniszewski, Zie- 
leniewski, Sikorski i dr German, posłowie sej- 
mowi: Jan Federowicz i dr Jaworski, grono 
radców miasta, delegat namiestnictwa dr Fedo- 
rowicz, członek Wydziału krajowego Jahl, bur- 
mistrz miasta Podgórza, poseł Maryewski, dyr. 
kolei, Horoszkiewicz, dyr. policyi, dr Flattau, 
dyr. poczty Biłiński, drektor wyższej szkoły 
przemysłowej. dr Bandrowski, prezes low. tech- 
nicznego, Steiugraber, dyr. Muzeum techniczno- 
przemysłowego, Tad. Stryjeński, inspektor szkol- 
ny Dobrzański *prezydent Iżby handlowo-prze- 
mysłowej, Dattner i sekretarz Izby, dr Benis, 
naczelnik sądu przemysłowego, radca Gustaw 
Ujejski, prezydent Izby adwokackiej, dr Koy, 
starszy kongregacyi kupieckiej, H. Szwarz, pre- 
zes „Sokoła“, Turski, inspektor przemysłowy, 
Kremer, instruktor stowarzyszeń cechowych W. 
Ostrowski, dyrektor filii Banku krajowego, Kar- 
łowski i zastępca dyrektora, Armółowicz, dyrek- 
dyrektor Bankn gal. M. Sędzimir i dyr. Banka 
hipotecznego, J. Winiarz, przedstawiciele prasy - 
miejscowej i wielu zaproszonych gości ze wszyst- 
kich sfer miasta. Rękodzielnicy krakowscy sta- 
wili się w pokaźnej grupie, a nie brakło mię- 
dzy nimi zarówno sędziwych obywateli, 'pamie- 
tających jeszcze Kraków z pierwszej połowy 
zeszłego wieku, jak i młodych majstrów, którzy 
dopiero w ostatnich czasach na własną rękę 
pracę w zawodzie swoim rozpoczęli. Po doko- 
naniu poświęcenia lokalu Izby rękodzielniczej, 
pierwszy przemówił proboszcz parafii św. Mi- 
kołaja, ks. kanonik Rychlak, który podniósł- 
szy potrzebę pielęgnowania cnoty miłości bli- 
źniego, łączności i solidarności w nowo powsta- 
łej organizacyi, życzył instytucyi pomyślnego 
rozkwitu w jej zadaniach i celach na każdem 
polu. : 

Następnie zabrał głos prezes Izby, 'p. Piotr 
Kosobneki, który powitawszy, jako gospo- 
darz, zebranych, zaznaczył, że można się teraz 
zabrać z otuchą do pracy, gdyż rękodzielnicy 
krakowscy, zjednoczeni w nowej imstytucyi, 
z obranej przez siebie drogi nie zejdą'i nie 
uewwłą się też nigdy od trwałego przywiązania 
do kościoła i narodu. Dzistaj stan rękodzielni- 
czy cieszy sie, że ma taką instytucyę. w której 
może decydować o swoich prawach i intere- 
sach i może informować władze o potrzebach i 
brakach zawodowych, których i teraz do zwal- 
czenia pozostało nie mało. Ostatnia nowela do 
ustawy przemysłowej wprawdzie nie zadowol- 
niła rękodzielników, ałe otworzyła drogę do 
zmiany tej ustawy, co potrzebnem jest dla pod- 
niesienia stanu rękodzielniczego. bla rękodziel- 
ników — mówił p. Kosobucki — niezbędne są 
szkoły zawodowe i imstytucye do popierania 
drobnego przemysłu. Władze robią, co mogą, 
robi też wiele kraj. Wkrótce powstanie w Kra- 
kowie instytucya dla ochrony i popierania ręka- 
dzieła, która będzie niejako uniwersytetem dla 
rękodzielników. Potrzebne są też Kasy chorych 
dla samoistnych rękodzielników, oraz *koniecz 
nem należyte rozwinięcie opieki nad terminato- 
rami. 

Mowca szczególniej cieszy się z przybycia 
na uroczystość najwyższych dygnitarzy kraju: 
namiestnika i marszałka krajowego, czując, że 
ich tutaj obecność jest dobrym gadatkiem na 
przyszłość i zapewnieniem. że stan mieszczań- 
ski Krakowa, że rękodzieło krajowe. zawsze 
będą w nich miały życzliwych popleczników i 
przyjaciół. Mowca zakończył podziękowaniem 
za tę opiekę, podnosząc również z uznaniem za- 
pobiegliwość prezydenta miasta, dra Dea, któzy 
nie uchyla się od żadnej pracy, aby tylko przy- 
czynić się do podniesienia krakowskiego rako- 
zieła. 

Zabrał następnie głos namiestnik hr. Poto- 
cki, który podziękował prezydyum Izby, ża 
przez zaproszenie dało mu możność uczestni- 
czenia w tej doniosłej uroczystości, poczen. pod- 
niósł, że od lat 6, odkąd jest na stanowiska 
marszałka, a potem namiestnika kraju, zawsze 
baczył, aby równą pomocą obdarować mogł ka- 
żdy, choćby najdalszy zakątek kraiu. Ale prze- 
dewszystkiem, gdy przybywa do Krakowa, gdy 
spojrzy na Wawel i stare mury Krakowa, gdy 
ujrzy kościół N. P. Maryi, czuje żywsze bicie 
serca i czuje się dzieckiem Krakowa. (Oklaski). 
Gdy zaś chodzi o podniesienie przemysłu kra- 
jowego, naszego rekodzieła, a przez to dźwi- 
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gmiącie do dawnej świetności krakowskiego mie- 
szczaństwa, mowca zawsze będzie w tym kie- 
runku działał, nietylko jako szef kraju, ale ja- 
ko obywatel. Z drugiej zaś strony hasło pod- 
niesienia krajowego przemysłu powinno być 
propagowane przez samych rękodzielników i 
przemysłowców naszych, a do tego celu służą: 
sumienność i akuratność, które winny 
być hasłem maszęgo rękodzielnictwa, przez któ- 
re tylko można zdobyć zaufanie ogółu i skłonić 
ten ogół do popierania rodzimego przemysłu. 
Gdy hasło to: sumienność i akurztność 
wejdzie u naszych rękodzielników w życie, wy- 
tworzy się silny stan rękodzieiniczy, który bę- 
dąc podstawą do ogólnego rozwoju całego kra- 
ja, dla mieszczaństwa i cechów krakowskich 
powrócą świetne nieguyś złote czasy. Życzeniem 
pomyślności mieszezaństwn krakowskiemu, które 
znalazło nową ostoję w Izbie rękodzielniczej, 
zakończył namiestnik swe, żywo oklaskiwane 
przemówienie. 

Po namiestnika zabrał głos marszałek krajo- 
wy Stanisław hr. Badeni, który na wstępie 
zaznaczył, że przybył tutaj nietylko, aby z za- 
dowolłeniem przepędzić kilka chwil wśród pa- 
tryotycznego mieszczaństwa krakowskiego, lecz 
przedewszystkiem dlatego, że w dzisiejszej uro- 
czystości widzi święto dwóch myśli, dwóch po- 
jęć, których znaczenie i wartość sięga daleko 
poza mury tego gmachu, o których radby po- 
wiedzieć, że zostały powszechnie uznane za „ko- 
nieczności* krajowe i narodowe. Temi podsta- 
wami dzisiejszej uroczystości jest praca i łą- 
czność (oklaski). Następnie mowca rozpatry- 
wał znaczenie i warunki pracy w najszerszem 
tego słowa znaczeniu. — Podniósł, że praca su- 
mienna jest przeciwstawieniem pustego frazesu, 
będącego klęską życia publicznego, frazesu, 
który zwykł kryć niechęć do pracy i brak dla 
niej zrozumienia, Mówiąc o łączności, mar- 
Bzałek krajowy dodał, że przedewszystkiem ona 
może dać siłą nietylko rękodzielnikom, ale ca- 
lemu narodowi, należy tedy unikać wszystkie: 
go, co niepotrzebnie i sztucznie tej łączności 
przeszkadzu. Dalej życzył mowca, aby praca i 
łączność, których dzisiejsza uroczystość jest wy- 
razem, były zawsze hasłem tych, którzy są tego 
gmachu gospodarzami i aby te hasła coraz szer- 
szemi kręgami obejmowały caie społeczeństwo. 
Mam nadzieję — kończył marszałek — że u- 
dział reprezentantów kraju, miasta i wszystkich 
warstw społeczeństwa w dzisiejszej uroczystości 
nie przeminie, jak świąteczna jednodniówka, lecz 
będzie zadatkiem i symbolem łączności w kraju 
tych wszystkich, którzy stojąc pod wspólnym 

tandarem narodowym, do jednego, tego same- 
go dążą celu. (Huczne oklaski). 

Następnie zabrał głos prez. miasta, dr Leo: 

Mowca w imienin miasta wyraził radość, że 
staa rękodzielniczy krakowski doczekał się po- 
wstania tej tak potrzebnej instytucyi, a omó- 
wiwszy obszernie przeszłe losy mieszczaństwa 
i rękodzieła krakowskiego, podniósł, że w osta- 
tnich czasach stosunki zmieniły się nieco na 
łepsze, gdyż społeczeństwo zaopiekowało się na 
nowo rzemiosłem, dało mu wiele zakładów i in- 
stytncyj naukowych, wytworzyło nowe prawo 
rękodzielnicze, uwzględniające odrębne właści- 
wości i potrzeby warsztatu. Teraz od dzielności 
każdej jednostki zależy jej powodzenie, teraz 
już nie czas na narzekania i zwątpienia, otwie- 
ją się nowe drogi, ukazują coraz to szersze 
pola działalności. Otuchę prawdziwą czerpiemy 
wszyscy z tego żywego zainteresowania się sze- 
rokich warstw naszego społeczeństwa sprawami 
rękodzielniczemi, radością nas napawa udział 
dostojników państwa i kraja w dzisiejszej uro- 
czystości, bo losy patryotycznych rękodzielni- 
ków naszych związane są jak najściślej z losa- 
mi i pomyślnością całego narodu naszego. Zgu- 
bnym byłby i z góry potępionym przez ogół 
polskiego narodu wszelki kierunek polityczny, 
którego celem lub skutkiem miałoby być pod- 
kopanie lub osłabienie stanu mieszczańskiego, 
bez którego nie wyobrażam sobie wtedy odro- 
dzenia narodowego bez odrodzenia naszych pol- 
skich miast, siedzib cywilizacyi i kultury naro- 
dowej. 

Mowcea zapewnił, że jako prezydent miasta 
korzystać będzie bezpośrednio z pomocy i po- 
rady fachowej Izby rękodzielniczej. W myśl u- 
stawy przemysłowej będzie ona organem dorad- 
czym magistratu przy załatwianiu wielorakich, 
nieraz trudnych zadań administracyi przemysło- 
wej. Tę fnnkcyę Izby rękodzielniczej uważać 
należy za nader ważną i pożyteczną, dobra bo- 
wiem administracya poznać powinna z bliska 
4 bezpośrednio potrzeby i stosunki, by zdolną 
była należycie spełniać swoje różnorodne zadania. 

Mowę swoją zakończył prezydent dr Leo ży- 
czeniami w imieniu miasta, by nowa Izba owo- 
eną była w dobre skutki na pożytek miasta, 
krajn i narodn polskiego. (Oklaski). 

Imieniem pokrewnej instytucyi, a mianowicie 
Izby landłowo-przemysłowej, przemówił jej pre- 
zes, p. Dattner. Mowca powitał z prawdziwą 
i szczerą życzliwością powstanie krakowskiej 
Izby rękodzielniczej, widząc w niej pożądaną, 
gorliwa i czynną współpracowniczkę w swych 
własnych zadaniach i celach. A celem tym jest 
skupienie i utrwalenie narodowego dobrobytu 
na produktywnej pracy opartego, w handlu, prze- 
myśle i rękodziele, oraz ochrona zawodowych 
i społecznych interesów przemysłu, w którem 
i rzemiosło niepoślednie zajmuje miejsce. Nowo 
powstała Izba rękodzielnicza ma połączyć wszy- 
stkich rękodzielników bez różnicy zawodów i wy- 
znań, i w tej zgodzie, w tej łączności widzimy 
wszyscy trwałą rękojmię skutecznej działalno- 
ści Izby. Mowca kończy życzeniem, aby stan 
rękodzielniczy, oparty o Izbę, cieszył się coraz 
lepszem powodzeniem. (Oklaski). i 

Po tem przemówieniu, wszyscy zebrani za 
przykładem namiestnika i marszałka kraju, wpi- 
sali się do księgi pamiątkowej nowej instytu- 
cyl 


Następnie zebrani goście udali się do gmachu 
starego teatru. W sali na I piętrze prezydynm Izby 
rękodzielniczej podejmowało gości bankietem. Na 
namiestnika oczekiwał powóz jednego z mieszczan, 
z uprzężą krakowską i woźnica w stroju ludowym 
krakowskim. 

Na honorowem miejscu usiedli: namiesinik hr. 
Potocki i marszałek krajowy St. hr. Badeni, 
ebok zaś ks. kanonik Rychlak, prazyłent Leo, 
eonek Wydziału krajowego Jahl, dalej naczelni- 
cy wladz i posłowie, w końcu przy dwóch olbrzy- 
mich stołach przeszło 150 przedstawicieli świata 
przemysłowego i rękodzielniczego. Przemawiali: pre- 


| us Izby p. Kosobucki, który wniósł toast na M J 
= Sześć duchowieństwa w ręce ks. Rychlaka, „ks |czyński, Klimowicz, Haecker, Małecki, dnakże uwzględnić z niektórych urzędów prowin- 


<=. 


ompletne wyprawy dla położnic. — Pasy brzuszne 
w wielkim wyborze. — Opaski menstruacyjne 


kanonik Rychlak, nawiesinik hr. Putowki, po- 


soł-Zieleniewski i członek Wydziału kraj. 
Janl, który płomienną swą mową, pełną patryo- 
tycznej nuty, porwał obecnych. Mowca wezwał całe 
społeczeństwo polskie do takiej pracy, abyśmy wkrót- 
ce mogli przeciwstawić teutońskiej zachłanności na- 
leżytą siłę. Łączyć się nam zatem hależy pod wspól- 
nym sztandarem, którego tło jest wprawdzie ez er- 
wone, ale na tle tem widnieje biały orzeł. ' 

Na ręce prezesa Izby p. Kosobuckiego nadeszły 
liczne telegramy gratulacyjne, między innemi od 
prezesa Koła polskiego Głąbińskiego, od po- 
sła Małachowskiego i wiedeńskiej Izby rękodziel- 
niezej. Wśród ożywionej, lecz poważnej rozmowy 
uczta przeclągnęła się do godz. 3 po południu. 

Na tem zakończyła się wczorajsza uroczystość, 
będąca prawdziwem świętem rękodzielników kra- 
kowskich. 


Protesty. 


Bojkot piwa opawskiego. Wydział stowarzy- 
szenia gospodnio-szynkarskiego w Krakowie wydał 
odezwę do swoich członków z wezwaniem, aby od- 
tąd ani jednego litra piwa opawskiego nie sprze- 
dawali. Jak wiadomo, Rada miasta Opawy uchwa- 
liła wyrazić zadowolenia z powodu pruskich ustaw 
antipolskich, a członkowie Rady tej w swej więk- 
szości są akcyonaryuszami browaru opawskiego. 

Wiec młodzieży Akademii sziuk pięknych 
w Krakowie uchwalił na onegdajszem zebraniu, 
które odbyło się pod przewodnictwem p. Adama 
Dobrodzickiego następujący wniosek: „Wiec 
zwraca się do firm handlowych, dostarczających 
materyały malarskie z zawiadomieniem, że 
wyroby niemieckie nie będą odbierane. Wiec wzy- 
wa wszystkich malarzy do akcyi solidarnej.* 

Wyrzucanie Prusaków. Donosi nam Centralny 
związek galicyjskiego przemysłu fabrycznego, że To- 
warzystwo akcyjne budowy wagonów i maszyn 
w Sanoku zerwało wszelkie stosunki z pruskiemi 
firmami i nietylko nie będzie w przyszłości spro- 
wadzała od nich żadnych maszyn ani części skła- 
dowych, ałe już teraz cofnęła wszelkie poprzednio 
poczyniope zamówienia. 


Nowy Targ, 14 grudnia. Rada miasta uchwaliła 
rezolucyę ,-tolidaryzującą się całem sercem z pro- 
testem spełeczeństwa polskiego przeciw barbarzyń- 
skim ustawom antipolskim. 

Jasło, 14 grudnia. Na dzistejszem posiedzenin 
Rady powiatowej dr Baranowski zgłosił uroczysty 
protest przeciw ustawom antipolskim. Odnośną re- 
zolucyę uchwalono jednogłośnie. W przemowie swo- 
jej zaapelował dr Baranowski także do włościan, 
których 12 zasiada w Radzie, aby agitowali wśród 
swoich, iżby ci nłe przyjmowali obowiązków u zie- 
mian pruskich. 

Drohobycz, 14 grudnia, Na ostatniem posiedze- 
niu Rady powiatowej, nchwalono rezolucyę z pro- 
testem przeciw ustawom o wywłaszczaniu i we- 
zwaniam do bojkotu towarów pruskich. Wyrażono 
także przekonanie, że reprezentacya nasza w Wie- 
dniu powinna użyć wszelkich środków, aby prze- 
ciwdziałać t. zw. trójprzymierzu i ażeby monarchia 
austryacko węgierska nie pozostawała dłużej w so- 
juszu z państwem, które w walee z Polakami nie 
cofa się przed żadnem bezprawiem, 

Przeworsk, 14 grudnia, Dnia 8 b. m. odbył się 
tu w sali „Gwiazdy“ wiec, na którym po wyczer- 
pującej dyskusyi uchwalono protest przeciw projek- 
tom ustaw antipolskich. Nudto wybrano komitet, 
złożony z 15 osób, któremu polecono przygotować 
program działalności. mającej na celu bojkotowanie 
towarów pruskich i niewysyłanie robotników do 
Prus. W najbliższej przyszłości odbędzie się drugi 
wiec, na którym komitet przedstawi wypracowany 
program. 


Kupcy łwowscy o bojkocie towarów. W To- 
warzystwia kupców i młodzieży handlowej odbyło 
się dnia 12 b. m. zgromadzenie kupców lwowskich 
bez różnicy wyznania w sprawie zajęcia stanowi- 
ska w sprawia obecnych wypadków w pruskim za- 
borze. Przewodniczyli zebraniu pp. Riedi Edmund, 
Brandstatter i Kauczyński. Pierwszy zabrał głos 
p. Koffler, i w wytrawnem , fachowem przemówie- 
niu oświetlił szanse akcyi przeciwko Prusakom — 
wywody zać jego poparł p. Szydłowski. Przemówił 
następnie p. Aleksander Lewicki i postawił w kon- 
kluzyi swych wywodów wniosek wybrania komisyi 
z łona kapiectwa, któraby, urzędując stale przez 
czas dłuższy, wypracowała plan systematycznego 
zwalczania praskiego handlu i przemysłu, Powinna 
więc ona oddziaływać na publiczność w odpowie- 
dnim kierunku, powinna nawiązywać stosunki i po- 
pierać działanie innych podobnych korporacyj, wska- 
zywać, jakie towary prnskie możemy zupełnie wy- 
rugować i czyim towarem je zastąpić. Komisya ta 
również przeprowadzić powinna akcyę w celn zwu- 
szenia obcych producentów, ażeby na naszych ryn- 
kach mieli zastępców krujowców, aby używali pol- 
skich podróżujących i polskiego języka w korespon- 
dencyi handlowej i t, d. _ 

Wniosek uchwalono i odnośną komisyę wybrano. 


Ėė 
Kronika. 
Kraków, 16 grudnia. 

Nasza powieść. Z początkiem przyszłego roku 
rozpoczniemy w felietonie „Nowej Roformy* druk 
nowej powieści Michała Marczewskiego (Mimara), 
p t. „Pijawki“. Utalentowany autor, którego po: 
przednia powieść „W nierównej walce* tak jedno- 
myślne zyskał uznanie krytyki, roztacza w „Pijaw- 
kach“ obraz społeczno-obyczajowy ze stosunków czy- 
nownictwa rosyjskiego, piętnując z niepospolitym 
talentem satyrycznym i naracyjnym. łapownietwo 
we wszystkich sferach rozwydrzonej biurokracyi mo- 
skiewskiej w Królestwie Polskiem. Autor opisuje 
tu szereg pospolitych zdarzeń z Życia codziennego, 
o ile to życie z konieczności urzędowej styka się 
z władzami i z niezrównanym darem obserwac:j- 
nym retuszuje fotografie czynowników „wziatoczni- 
ków“ prześcigających się w wyciskaniu ostatniego 
grosza z ludności. Moralność tych sfer stajo tu w 
oświetłeniu tak jaskrawem, jakiego nie dał nam do- 
tąd żaden z polskich powieściopisarzy. 

Nie uloga wątpliwości, że „Pijawki“ obudzą w 
szerokich kołach czytelników połskich najżywsze za- 
interesowanie. 

Wiec dla obrony kresów. Przy niezwykle licz: 
nym udziale obywatelstwa odbył się wczoraj w sali 
Rady miejskiej wiec dla obrony zagrożonych kre- 
sów. Przewodniczył obradom inspektor kolejowy dr 
Wróbel Referat o konieczności obrony narodowej 
przed zalewem germańskim wygłosił p. Grzegorz 
Smólski, dziennikarz z Wiednia. Po nim prze- 
mawiali akademik p. Kerme! ze Sląska, p. Dy- 
mek, delegat „Macierzy śląskiej“, pp. Taba- 


różnych systemów 


ł d Pe 

Kvsosteński i Ligęza, povzelu sgToluadzenie | cyonalnych materya? posyłkowy przychodzi spóźnio- 
uchwaliło jednogłośnie rezolncyę, objętą 10 pun- 
ktami. Najważniejsze punkta tej rezołucyi są: 1) 
konieczność założenia Towarzystwa obrony kresów 
pod nazwą „Straż polska“ z siedzibą w Krakowie. 


2) zanieehanie sabwencyonowania szkół niemieckich 


przez to w stolicy pozostaje więcej czasu do eks- 
pedycyi. Podobnie ma się rzecz w Pradze, na- 
tomiast w Budziejowicach bierny opór jest 
intensywny. Ogólne położenie jest takie, że w bar- 


Poniedziałek, 16 Grudnia 1907 
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wyprosić dla siebie zastępcę w duszpasterstwie pod- 


ny, nie właściwemi pociągami, lecz późniejszemi, s |czas mej nieobecności w parafii, gdyż wszelkie za- 


biogi pod tym względem doprowadziły tylko do 
smutnych i przygnębiających doświadczeń. Dla po- 
sła ludu polskiego nie ma zastępcy! 
Cóż zaś tak szanownym Wyborcom jak i mnie mo- 


krakowskim, obejmującym 14 powiatów, przewedni- 


oprócz przedstawicieli sfer nauczycielstwa ludowego, 
przybyli: delegat namiestnictwa p. Fedorowicz, de- 
legaci do Rady szkolnej dyr. Sołtysik, prof. Stern- 
bach i redaktor p. Konopiński. Na porządku dzien- 
nym jest sprawa rewizyi czytanek, elementarza, 
hygieny szkół i w. innych. Zrana wygłosił odczyt 


bieżące. b) 1500 koron będzie co roku zarezerwo- 
wane, ażeby w odstępach dwyletnich nagradzać naj- 
lepsze dzieła, które się ukażą z zakresu psycholo- 
gii w najszerszem tego słowa zrozumieniu, filologii, 


literatury i nauk społecznych. Nagroda ta ma no- 
sié nazwę „Nagrody imienia Włodzimierza Spaso- 
wicza* i udzielaną będzie albo w wysokości 3000 


przez polskie rady gminne. 3) zaprowadzenie obo- 
wiązkowej nauki języka polskiego we wszystkich 
szkołach niemieckich, 4) rozwinięcie- nad niemie- 
ckiemi szkołami kontroli w kieranku narodowym. 
5) usunięcie niemieckich nazw wieln miejscowości 
w Galicyi. 6) wezwanie Koła polskiego o energi- 
czne żądanie usunięcie języka niemieckiego z urzę- 
dowania wewnętrznego zarząda kolei państwowych, 
poczt, żandarmeryi i straży skarbowej. 

Ostatnie rezolucye dotyczą bojkotowania szkół 
niemieckich przez rodziców polskich i wezwanie 
do Ligi przemysłowej, aby ogłoszeniami w dzienni- 
kach piętnowała firmy kupieckie w kraja, sprowa- 
dzające towary pruskie, 

Szczegółowe sprawozdanie z obrad wiecu, dla 
braku miejsca, odkładamy do jutrzejszego numeru. 

Krajowa konferencya nauczycielska rozpoczęła 
się dziś w Galicyi w pięciu rejonach równocze- 
śnie, na które podzielono kraj cały. W rejonie 


dzo wielu urzędach pocztowych wymienionych kra-|że zależeć na mandacie, którego wykonywać nie 
jów rozpoczęto bierny opór, ale nie bierze w nim |jestem w stanie? Wybierzcie sobie przeto posła Po- 
udziału cała służba pocztowa, _Oficyantki pocztowe j iaka mniaj odemnie dziwnemi stosunkami skrępo- 
i pocztmistrze zajęli przeważnie stanowisko wycze- | wanego! Nie miejcie żalu do mnie, inaczej postąpić 
kujące, a również oficyanci przeważnie jeszcze nie | sobie nie mogę. Tam w Berlinie knają przeciw 
przystąpili do rezysteneyi. Charakterystyczną uwa-|nam wyjątkowe prawa — a ja, wasz poseł, nie- 
gę zamieszcza „Nene Freie Presse* z kół — jak |stety muszę siedzieć w domu. Jest to wprost nie- 
twierdzi — dobrze poinformowanych. Otóż pismo to | znośne położenie. Dziękuję wam za zaufanie przy 
powiada, że pośród listonoszów bierny opór o tej po-| wyborach mi vkazane i wyrażam me głębokie ubo- 
rze pomiędzy innemi także i z tego „pow odu nie |lewanie, że nie mógłem tak, jak tego gorąco pra- 
jest popularny, ponieważ obawiają się, że publi-| gnątem, przez dzielną obronę naszych idealnych i 
czność dotknięta najsilniej skutkami biernego opo- | materyalnych dóbr w parlamencie stać się godnym 
ru odbije się na listonoszach, zmniejszając, albo |tego waszego zaufania do mnie. Złożywszy mandat 
zupełnie znosząc datki noworoczne. , nie przestanę atoli bronić ludu polskiego. Bóg z 
Losowanie sędziów przysięgłych na I-szą (łn- | wami i z naszą gprawą śćwiętą|* 
tową) kadencyę rozpraw karnych przed tutejszym Ligota pod Białą, 9 grudnia 1907. 
sądem, edbędzie się 27 grudnia b.r. w prezydynm Ks. Skowroński. 
sądu karnego. Bankructwo agenta komisyi kolonizacyjnej. 
Wypadek kolejowy przed sądem. Przed zwyj| Dzienniki poznańskie donoszą: Rozchodzą się 
czajnym trybnnałem karnym toczyła się dzisia- | wieści, że główny agent komisyi kołonizacyjnej, 
rozprawa przeciw czterem funkcyonaryuszom kołei | kupiec Friedlaender w Bydgoszczy, który u- 
północnej w Krakowie, oskarżonym 0 występek | marł przed dwoma tygodniami, a podobno się otruł, 
z $ 336. Na ławie oskarżonych zasiedli: Otton| ozostawił długi wysokości 800.000 marek, na któ- 
Scharf, urzędnik ruchu, Józef Polaszek, za-|re niema pokrycia, a które bardzo są zbliżone do 
stępca dozorcy stacyjnego, Stanisław Miś, „lłan-|defrandacyi. Podobno i komisya kolonizacyjna stra- 
fer* kołejowy i Karol Kwiatkowski, przesu-|ci znaczne sumy. Władze usiłują rzekomo otoczyć 
wacz wagonów. oskarżeni o to, że w dniu 13 sier- |sprawę tę tajemnicą, aż do czasa uchwalenia usta- 
pnia 1907 r w Krakowie zaniedbali swoich obo-|wy antypolskiej. 
wiązków jako funkcyonaryusze kolejowi, wskutek| Zderzenie się pociągów. Wczoraj o g. 11 m. 
czego pospieszny pociąg osobowy, idący od Iiwowa|30 przed południem, przed stacyą Ołomnniec-Nen- 
do Krakowa, zderzył się za dworcem osobowym ko- | gasse zderzyły się dwa pociągi towarowe w miej- 
lei północnej z wozami pociągu towarowego nr.|scu, gdzie tor kolejowy znajduje się w głębokim 
184, przyczem kilka osób odniosło cięższe lub |rozkopie i tworzy silną krzywiznę. Maszyniści 8po- 
lżejsze uszkodzenia ciała, W ciągu dochodzenia | strzegli się nawzajem na odległość 60 kroków, ale 
podjętego przez władze po wypadku stwierdzono, | wszelkie ich wysiłki, ażeby wstrzymać pociągi, po- 
że przyczyną tego wypadku stali się współni funk- | zostały bez skutku. Nastąpiło gwałtowne zderzenie 
cyonarusze kolei północnej. się pociągów. Maszynista pociągu, dążącego od Btro- 
Mianowicie obwinieni są: Oto Seharf o to, że|ny ołomunieckiego dworca kolejowego, został wy- 
jako pełniący służbę urzędnik ruchu w dniu kry-| rzucony z maszyny i odniósł liczne kontuzye. Dwa 
tycznym nie przekonał się, czy pociąg numer 184 | wagony tuż poza maszyną zostały zniszczone, 2 
stanął na torze poza t. zw. markami bezpieczeń. | kilka dalszych doznało uszkodzeń, Również kilka 
stwa; Józef Polasek o to, że pełniwszy służbę do- | wagonów przeciwnego pociągu zostało uszkodzonych. 
zorcy stacyi, nie przekonał się o tem samem cs0o-| Hamowniczemu Stratilowi, siedzącemu na siódmym 
biście, i że nie zbadawszy zwrotnie, dał „bloko- | wagonie poza maszyną, zgniotły wagony obie nogi 
wemu* Janowi Szottowi odpowiedź, że wyjazd jest| Naczelnik stacyi OQłomuniec-Nengasse został zawie 
wolny; Stanisław Miś o to, że pełniwszy wtedy |szony w służbie, gdyż władza obwinia go że pu- 
służbę t. zw. rewidenta torów, nie zameldował do- |Ścił przedwcześnie pociąg. 
zorcy stacyjnemn o nieprawidłowem zajęciu toru,| Uratowanie aeronautów. Jak donoszą z Rzy- 
na który miał wjechać pociąg pospieszny, przez | mu, w czwartek rano trzej aeronanci, hr. Bobrin- 
wozy pociągów nr 184; Karol Kwiatkowski o to,|ski, hr. Czerkow i profesor Helbig, przedsięwzięli 
że będąc przesuwaczeiu wagonów, nie usunął wo- | wzlot za pomocą balonu „Fides*, o pojemności 1500 
zów pociągu towarowego nr 184, poza markę nie- | metrów sześciennych. Celem ich były spostrzeżenia 
bezpieczeństwa, lecz je tam zostawił i zahamował, | nad elektrycznością wyższych warstw powietrza, 
nie nczyniwszy o tem służbowego doniesienia, sku-| Gdy baion płynął ponad Arezzo, dostał się do sil- 
tkiem czego pociąg pospieszny przechodzący z toru | nego prądu powietrza i został uniesiony w kieran- 
na tor, uderzył o wozy pozostawione. . |ko morza Adryatyckiego. Około godz. 4 po południa 
Rozprawie przewodniczy radca sądu dr Trza- | mieszkańcy miasta Fano ujrzeli ów balon, wzno- 
skowski, oskarżenie wnosi zastępea prokuratora dr |szący się na wysokości 300 do 400 metrów i pę- 
Brason, obwinionych bronią adwokaci: dr Rosen- |dzący z ogromną szybkością już ponad morzem. Oba- 
blatt, dr Marek, dr Gryziecki i dr Reklewski. Do|wiając się katastrofy, wysłali telegram do Ankony, 
rozprawy wezwano rzeczoznawców kolejowych in-|skąd wyruszyły dwie łodzie ratunkowe. W odległo- 
spektorów pp. Berezowskiego i Bartmańskiego, |ści 12 kilometrów od Pesaro załoga owych łodzi 
oraz lekarzy profesora dra Ciechanowskiego i dra | ujrzała balon tuż nad wodą. Mimo wzburzonych fał 
Łobaczewskiego na orzeczenie o obrażeniach ciele- | udało się: balon i jego załogę zabrać na łódź, co 
snych, odniesionych przez podróżnych, jadących tym |jednakże kosztowało dużo trudu, gdyż Pesaro przy- 


czy radca Zaleski, kraj. inspektor szkół. Obrady 
toczą się w sali gimnastycznej szkoły wydziałowej 
im. cesarza Franciszka Józefa L Na konferencyę, 


informacyjny z zakresu hygieny szkolnej oraz wy- 
chowania fizycznego, Oparty na  spostrzeżeniach, 
poczynionych podczas swej podróży maukowej w 
Londynie w b. r. p. Dobrzański, inspektor szkół 
okręgu krakowskiego miejskiego. Sprawę analfabe- 
tyzmu w naszym kraju referował przewodniczący 
radca Zaleski. 

Zapis Spasowicza dla Akademii. Zapis, uczy- 
niony Akademii umiejętności w Krakowie przez śp. 
Włodzimierza Spasowicza, został w tych dniach 
wypłacony. Nie wynosi on obecnie 100.000 rubli, 
gdyż z sumy tcj opłacono podatek spadkowy, wy- 
noszący 12.000 robli. Akademia umiejętności 1o0z- 
dzieliła zapis jak następuje: 

1. Fundacya wejdzie w Życie wówczas dopiero, 
gdy z narosłych odsetek dojdzie do całkowitej kwo- 
ty 100.000 rubli, czyli 250.000 koron. 

2. Fundusz ten wieczyście będzie nosił nazwę 
„Funduszu Włodzimierza Spasowicza* i jako taki 
w księgach i sprawozdaniach Akademii nwidocznio* 
ny będzie. 

3. Na koszta administracyi strącać się będzie 
50/, od corocznych odsetek. 

4. Roczne odsetki służyć będą na następujące 
cole: a) Czwarta ich część z końcem każdego roku 
przypisywaną będzie do dotacyi wydziału matema- 
tyczno-przyrodniczego Akademii na wydawnictwa 


przedewszystkiem polskiej i słowiańskiej, historyi, 


koron, albo podzieloną zostanie na dwie po 2000 


i 1000 koron. c) Cała pozostała reszta odsetek ma 
być używaną na wydawanią. samodzielnych dzieł 
z zakresu psychologii, filologii i nauk społecznych. 


ta, przeznaczona na nagrodę, nie została wyczerpa- 
na, bądź, że odsetki, przeznaczone na wydawnictwo 


cznych, w całości lub części nie zostały zużytkowa- 


ka, Miillera i Profica. Również zajmującemi były 
ćwiczenia starszych uczniów i uczenie. Potem na- 


pociągiem. Rozprawa skończy się wieczorem. 


1 Z 
Z -kraji 

Schwytanie mordercy. Piszą nam z Białej: 
Wachmistrz żandarmeryi, Regel, z Żywca, spotkał 
w piatek przed południem w Pietrzykowicach dwóch 
młodych ludzi, których wygląd zgadzał się z opi- 
sem morderców Kaniorów w Czańcach. Jednego 
z nich zaraz aresztował, podczas gdy drugi zbiegł, 
gubiąc w ucieczce rewolwer. Jak się wykazało, a- 
resztowany był rzeczywiście tym, co strzelał do 
Kaniorów. Jego towarzyszem, który uciekł, był wła- 
śnie Kurck. 

Smiertelny strzał. Ze Stanisławowa donosi nam 
nasz korespondent: W nbiegłym tygodniu wydarzył 
się w mieście naszem tragiczny wypadek, Do po- 
mieszkania restauratora tutejszego, p. Sztygara, przy- 
szedł jego siostrzeniec, chłopak kiłkanastoletni. Za- 
stawszy służącego p. Sztygara przy czyszczeniu strzel 
by, wziął ją z rąk jego i zaczął koło niej manipu- 
lować, pokazując parobkowi, jak się z nią powinien 
obchodzić i jak się z niej strzela. Lekcya była fa- 
talna, a wynik jej tragiczny; padł bowiem nagle 
strzał, który, ugodziwszy służącego w głowę, poło- 
żył go na miejscu trupem. Zabity nazywał się Wa- 
syl Gieczyszyn, liczył lat 18. Sledztwo sądowo-karno 
wdrożono. 

Mumps w Samborze. Jak nam stamtąd donoszą, 
wybuchła w gimnazyum tamtejszem choroba mumpsa 
(zapalenie gruczoła przyusznego). — Do piątku za- 
padło na nią 32 uczniów. Chorują na nią szczę- 
gółnie uczniowie w klasach najniższych. Zarządzono 
środki profilaktyczne. Zachodzi obawa zamknięcia 
gimnazyum, mumps jest bowiem chorobą łatwo za- 
rażliwą. 


5. Niezużytkowane odsetki bądź dlatego, że kwo- 


dzieł z zakresu psychologii, filologii i nauk społe- 


ne,— mają corocznie, względnie co dwa łata, przy- 
rastać do kapitału. 

Z uniwersytetu. P. Władysław Horodyski, ro- 
dəm z Przemyśla, otrzymał dziś w tutejszym uni- 
wersytecie stopień doktora filozofii. 

Pierwsza lekarka szpitalna. P. Regina Korn- 
goldówna, która w ostatnich czasach uzyskała 
dyplom doktora wszech nauk lekarskich w uniwer- 
sytecie krakowskim, została mianowaną lekarką w 
tutejszym szpitalu izraelickim. 

Popis gimnastyczny odbył się wczoraj wieczo- 
rem w krakowskim „Sokole*. Program popisu był 
bardzo urozmaicony, dzięki pomysłom naczelnika p. 
Rnucińskiego. Miły był widok. ćwiczeń trzech zaste- 
pów dzieci, które zręcznie wykonywały trudne ćwi- 
czenia na przyrządach pod kierunkiem pp. Holub- 


stąpiły ćwiczenia drnhów. Nowością były ćwiczenia 
wolne, obrazowe i piramidy na żŻerdziach pomysłn 
p. Rncińskiego. Po popisie odbyła się w górnej 
sali wieczornica przy dźwiękach muzyki sokolej. 

Piknik na rzecz biednej młodzicży kształcącej 
się, odbędzie się staraniem komitetu panien 21 bm. 
w salach pałacu Spiskiego. Początek o 8 wieczór. 
Wkładka uczestnika 3 korony. 

Bierny opór pocztowców. Jak wiadomo z de- 
pesz, panuje od kilku dni wśród służby pocztowej 
w Wiedniu, w całej niższej Austryi i kilku mia- 
stach czeskich, t. zw. bierny opór, polegający na 
tem, że służba pocztowa zarówno w głównych urzę- 
dach, jak na dworcach i ambułansach stosuje się 
przy manipulacyi ściśłe do instrukcyi, wskutek cze- 
go wynikają, zwłaszcza teraz w porze przedświąte- 
cznej, znaczne opóźnienia w dostawie przesyłek, li- 
stów i t. p. 

W Krakowie odbyło się onegdaj poufne zgroma- 
dzenie służby pocztowej, na której miały zapaść 
uchwały przystąpienia do biernego oporu, na który 
oczekuje służba pocztową krakowska hasła z cen- 
tralnej orgamizacyi z Wiednia. Dotąd, do dziń dnia 
hasło takie do Krakowa nie nadeszło i tutejsza 
służba pocztowa załatwia swe czynności zupełnie 
prawidłowo. Bierny opór jednak, stosowany w Au- 
stryi, daje się w naszem mieście odczuwać przykro, 
gdyż pakunki, nieraz bardzo pilno, przychodzą do 
Krakowa ze znacznem opóźnieniem. Dzisiaj n. p. 
w poniedziałek przedświąteczny, zamiast spodziewa- 
nych 2500 pakunków z Anstryi, przyszło do Kra- 
wa zaledwie 1000 sztuk, w przesyłce listowej nie 
znać tak znacznego opóźnienia. - 

Jak nas informują z Wiednia, bierny opór po- 
catowców, mający ogarnąć Austryę górną i dolną, 
Morawy i Czechy, nie przybrał dotąd większych 
rozmiarów i nie wywołał zastoju w ruchu poczto: 
wym. Uczestnicy biernej rezystencyi twierdzą, Że 
zastój może nastąpić dopiero później, gdy Z dnia 
na dzień zaczną pozostawać pewne części materya- 
łu poszłkowego, a zwłaszcza gdy się wzmoże ruch 
świąteczny. Wswiedeńskich urzędach poczto- 
wych, tak w mieście jak i na dworcach do wczo- 
rajszego dnia zastoju w ruchu nie było. trzeba jə- 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Wyrok śmierci. — Z teatrów). 

— Sąd wojenny skazał w sobotę na śmierć 
przez powieszenie Tomasza Małolepszego za usiło- 
wany zamach na strażników ziemskich w Będzinie. 
Małolepszy został przy owym napadzie raniony kulą 
strażników w usta, a towarzysz jego Piotr Nawro- 
cki zabity został na miejscu. 

— W teatrach warszawskich dni ostatnie zapi- 
sały się interesującemi przedstawieniami. W sobotę 
wystawiono po raz pierwszy sztukę G. Zapolskiej 
„Ich czworo*, która, podobnie jak w Krakowie, 
doznała wielkiego powodzenia. W teatrze Wialkim 
odbyło sią uroczyste przedstawienie popołudniowe 
ku uczczenin jubileuszu Bolesława Aiadnowskiego. 
Wystawiono „Bolesława Śmiałego* Wyspiańskiego 
z jabiłatem w roli głównej. Rapsodem był p. Ko- 
tarbiński, biskupem p. Śliwieki. Teatr był przepeł- 
niony, a publiczność ze skupieniem wysłuchała 
podniosłego utworu, pierwszego dzieła Wyspiańskie- 
go, jakłe wogóle ujrzała Warszawa na deskach 
sceny. 

Skarga księdza polskiego. Donosiliśmy już, Że 
ks. kard. Kopp, aby ziusiódo złożenia mandatów 
trzech księży polskich, którzy są posłami polskimi z 
Górnego Śląska do parlamentu niemieckiego, zabronił 
im opuszczać parafij swoich i odmówił im zastępców 
kapelanów. Jeden z nich ks. prob. Skowroński 
już wskutek tego złożył mandat, a teraz żegna się 
z wyborcami następującą odezwą: 


nia mego mandatu poselskięgo. Jestem bez kapela- 


„poleca- 
najtaniej 


klad apteczny 


byli wszyscy dopiero po północy. 


Ze stowarzyszeń. 
Z Towarzystwa technicznego. We środę dnia 


18 b. m, o godzinie 7 wieczorem odbędzie się wal- 
ne zgromadzenie, celem obrad nad zmianą statutu 


Zmarli. 
Izydor Dubeński, słuchacz medycyny, umarł 


w Stanisławowie. 


W Warszawie zmarł bł. p. Michał Glücks- 


berg, księgarz-wydawca, b. redaktor „Bluszczu*, 
przeżywszy lat 70. 


Uniwersytet iudowy im. Mickiewicza. 
W poniedziałek wykład p. Adama Siedleckiego: „O 


Wyspiańskim*, 


We wtorek wykład p. Adama Siedleckiego: „O Wy- 


spiańskim*. 


We środę wykład p, Adama Siedleckiego: „O Wy- 


spiańskim*. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W poniedziałek: „ich czworo”. 

'We wtorek: „Narzeczona w depozycie“, 

We środę: „Przemysł pani Warren“. 

We czwartek: „Mąż idealny“. 

W piątek „Ptaki“ Arystofanesa“, 

W Bobotę: „Jadzia wdową* Rnszkowskiego. 

W niedziele po południu: „Królowa Tatr“; wieczór: 
„Jadzia wdową”, 

W poniedziałek: „Wesele“. 

Z kalendarza. Wd wtorek 17 grudnia: Pazarza b. 
Floryana m. i Olimpii w.; we ér 18 grudnia: Octe- 
kiw. N. M. P. i Teotyma; we czwartek 10;grudnia: Ty- 


, 


motensza, Urbana i Fanety. 


Wschód słońca 17 grudnia .o godzinie 7 min, 35, za- 


chód o 8 m 36; długość dnia 8 godzin min. 1. 


Z krakowskiego ohserwatoryum. Dunis 15 grudnia ter- 
mometr doszedł ud — O'L do + 48 C.; barometr pod- 


nosi? się. 


Dnia 16 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
7393 mm., termometru — 2'6 ©; wiatr północno-za- 
chodni, i 


E. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. lntramenty używane od 
cen najniższych. - 
| c 

Kronika iwowska. 
Lwów, 16 grudnia. 

Krwawa imatrykuiacya w uniwersytecie iwow- 
skim. Dzienniki donoszą, że w ubiegłą sobotę mieli 
wstęp do auli uniwersyteckiej tylko ci słuchacze, 
którzy przystępowali do imatrykułacyi, a więc słu- 
chacze I roku. Tymczasem Ukralicy obawiając się, 
iż studenci z I roku sami nie potrafią nic zdzia- 
łać, porozdawali karty wstępu słuchaczom z wyż- 
szych lat. Ci starsi też mleli wywołać całe zaj- 
ście. 7 t 

Pamięci poety-żołnierza. Setna rocznicę uro. 
dzin Wincentego Pola, tego, co tak pięknie śpie- 
wał o ziemi naszej i bił sią za jej wołność, uczcił 
wczoraj Lwów uroczyście, W południe w teatrze 
mieskim zgromadziła się publiczność wszystkich 
sfer. Wszystkie miejsea były wysprzedane, W lo 
żach zajęła miejsca rodzina 6. p. Wincentego Poia. 
Ostatni batkon przeznaczono głównie dla włościan, 


„Z bólem serca widzę się zniewolonym do złoże- | którzy przybyli z podłwowskich wsi. í 


Po odegranin uwertury Dembińskiego przez ol" 


na, a nie mam żadnej nadziei, żeby mi się udało |kiestrę, przemówił prof dr Kallenbach. Wyr* 


Jadwigi Klemensiewiczowej i Sp. 


Kraków, Karmelicka 15. 


Poniedziałek, 16 Grudnia 1907. 


O iaa 


ziwszy przekonanie, ze obchód ku czci Pola jest 
nietylko wynikiem serca, ało także rozumu, oma- 
wiał rolę poezyi i pieśni, jako czynnika łączącego 
pokolenie w jednę całość. Zadanie to spełnia poe- 
zya Wincentego Pola, która jest niejako streszcze- 
niem dziejów naszego narodu. „Pieśni Janusza“ 
hyły pokrzepieniem dla narodu po klęsce r. 1831 
„Pieśń o ziemi naszej* przypomnieniem jedności 
narodu naszego pomimo rozdziała Ojczyzny przez 
państwa ościenne, „Pieśń o domu naszym” zwraca 
uwagę na to, iż rodzina, to serco naszego organi- 
«ru narodowego. 

Podniósł dałej mowca zalety twórczości Pola, tę 
czystość i prostotę, tak różne od cech poezyi dzi- 
siejszej i wyraził nadzieję, iż kiedyś proste pieśni 
Pola zdołają trafić do sórc prostych i będą przez 
nie witane, odczute i zrozumiane. — Piękne pod 
względem formy i treści przemówienie prof, Kal- 
lenbacha nagrodziła publiczność- hucznemi okla- 
skami. 

Ze sceny padały potem podniosie słowa pooty- 
żołnierza, wygłoszone przez artystów lwowskiej 
sceny pp. Gostyńską i Chmielińskiego. a męskie 
chóry „Lutni* przy akompaniamencie orkiestry wy- 
konały utwór Dembińskiego „większych rozmiarów 
do słów „Pieśń o ziemi naszej“: — Dopełnieniem 
niejako pięknego programu był obraz z żywych osób 
artysiy-maiarza Jasienskiego, przedstawiający Win- 
centego Pola, rannego w rękę na placu boju w r 
1830, w otoczenia wojska polskiego i rosyjskiego. 

Po południu w sali „Sokoła“ odbył się stara- 
niem Koła pań T. S. L. wielki kiermasz, na któ- 
rem przedstawiono „Szajne katarynka* Pola. — 
W kiermasza wzięły udział tłamy pabliczności. 

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Nad- 
zwyczajna walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich odbyło się wczoraj 
w lokaiu Koła literacko-artystycznego. Przewodniczył 
prezes p. Krochowiecki. Na wstępie uchwalono je- 
dnomyślnie propozycyę wydziału w sprawie miano- 
wania członkami honorowymi Towarzystwa pp. Zy- 
gmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża) i Władysława 
łwzińskiego. W dalszym ciągu zastanawiano się 
nad przedsiębiorstwami, urządzonemi przez Towa- 
rzystwo, i kk 

Akcya wyborcza we Lwowie. Komitet handio- 
wo-przemysłowy, istniejący oddawna dla wyborów 
do Rady miasta Lwowa odbył w tych dniach 
pierwsze posiedzenie, na którem przedsięwzięto u- 
zupełniające wybory do prezydyum i wybrano ko- 
misyę dla opracowania programu, stosownie do o- 
becnych ogólnych warunków 1 postulatów świata 
przemysłowo-haudlowego. Wkrótce odbędzie się ob- 
szerniejsze zebranie członków komitetn dla ustale- 
nia szczegółów akcyi wyborczej. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy artystów i 
literatów polskich zawiązało się wczoraj we Iiwo- 
wie. Konstvtunjące zgromadzenie zagaił p. Kolbu- 
Gzowski, Celem nowego Towarzystwa jest w pierw- 
szym rzędzie niesienie pomocy materyalnej i mo- 
ralnej członkom, rozbudzenie życia towarzyskiego i 
stworzenie ogniska dla wspólnych zebrań. Po krót- 
kiej dyskusyi przystąpiono do wyboru wydziału. 
Przewodniczącą wybrano p. Wandę Siemaszkową, 
jej zastępcą dra med. Moraczewskiego , członkami 
wydziału pp. Adwentowicza, Chmielińskicgo, Choło- 
deckiego, Gwozdeckiego, Kazecką (sekretarką). Kol- 
buszowskiego, Makuszyńskiego i M. Olszewskiego. 
Do komisył rewizyjnej weszli pp. Fryling, Głowa- 
cki, Laskownicki, Witwicki i St. Woynarowski, 

Organizacya urzędników Rad powiatowych. 
Wczoraj w sali Rady powiatowej odbyły się we 
Lwowie narady zjazdu urzędników naszych Rad po- 
wiatowych, przy udziale około 50 uczestników, pod 
przewodnictwem posła Meranowicza, sckrvtarza wow- 
skiej Rady powiatowej, który też zagaił obrady. 
W imienia komitetu wykonawczego przedłożył p. 
Kirchner ze Stryja projekt statutu „Związku 
urzędników Rad powiatowych w Galicyi*. Związek 
ma na celu ochronę moralnych i materyalnych in- 
teresów członków, a to przez starania o ujednostaj- 
nienie warunków służbowych i emerytalnych urzę- 
dników Rad powiatowych, przez opracowanie wzoru 
pragmatyki służbowej, statutów emerytalnych i in- 
nych przepisów, dotyczących organizacyi wewnętrznej 
biur Rud powiatowych, przez udzielanie członkom 
rad i wskazówek w sprawach, wynikających ze sto- 
sunków służbowych, przez pośredniczenie w uzyska- 
nia posad i zajęć itp. 

Po króvkiej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
Sumpor z Rzeszowa, Zedorecki z Brzeżan, Rogda- 
nowicz z Gródka Jagiellońskiego, Schreiner z Sam- 
bora i Paul z Brzeżan, przyjęto przedłożony pro- 
jekt statutu, Na wniosek p. Bukowskiego ze Stani- 
sławowa, przekazano nowemu wydziałowi szereg 
spraw, odnoszących się do ujednostajnienia wyma- 
gań Rad powiatowych od ubiegających się o posa 
dy i co do ich kwalifikacyj, dalej do unormowania 
pensyj urzędników, zabezpieczenia emerytalnego i 
wdowiego, Wnioski, jakie wydział w tym kieranku 
poczynili, mają być rozesłane urzędnikom Rad po- 
wiatowych. 

Do wydziału Związku wybrani zostali pp. Teofil 
Klerunowicz, jako prezes, Paulo z brzeżan, Stop- 
czyński z Wadowic, Bukowski ze Stanisławowa, 
Kirchner ze Stryja, Sumper z Rzeszowa i Kwia- 
tkowski z Przemyśla. Wybrano także komisyę re- 
wizyjną i sąd honorowy. 

Polecono też nowo-wybranemu wydziałowi, aby 
poczynił starania u Wydziału krajowego o urządze- 
nie kursów dla urzędników Rad powiatowych, celem 
zaznajomienia ich z nowemi ustawami krajowemi, 
a w szczególności z nową nstawą drogową, i urzą- 
dzenie kursów fachowych dla lustratorów, od ukoń- 
czenia których zawisłem byłoby uzyskanie posady 
lustratora, wreszcie o poczynienie kroków, aby urzę- 
dnicy tad powiatowych przyjęci zostali na otat kra- 
owy. 

Na wniosek p. Merunowicza uchwalono rozolucyę, 
w której zjazd stwierdza, iż w Radach powiatowych 
Fpoczywa potężna siła społeczna, dotąd nie wyzy- 
ekana, którą należy wykorzystać i użyć jej do usu- 
nięcia walk społecznych i narodowościowych. Pracę 
Rad powiatowych należy uczynić użyteczną i przy- 
datną dla ogółu społeczeństwa. Szczególniej Rady 
powiatowe powinny zająć się: parcelacyą, meliora- 
cyą, komasacyą gruntów, tworzeniem włości rento- 
wych, tworzeniem lepszej organizacyi handlowej w 
powiatach, sprawą ogniotrwałego krycia dachów 
ochrony pożarnej, organizacyą pośrednictwa pracy 
i usiłowaniami oświatowemi. 

Wprowadzeniem w życie powyższych postulatów 
zająć się ma wydział w porozumieniu z odnośnemi 
czynnikami Uchwaleni em protestu przeciwko gwał- 
tom pruskim í postanowieniem wysłania w tej spra- 
wie telegramów do Koła polskiego w Berlinie i Wie- 
dniu, zakończono obrady. 

Wyrok śmierci. Przez dwa dni toczyła się przed 
sgdem przysięgłych we Lwowie rozprawa przeciw 
Michałowi Dmytrowi i Ksenie Kaczyńskim ze wsi 
Zielona koło Janowa o skrytobójcze morderstwo, do- 

konane na gospodarzu Sawce. W sobotę w nocy 


zapaał wyrok, skazujący Dmytrę na karę śmierci 
przez powieszenie, a Michała za współudział w mor- 
derstwie na 10 lat ciężkiego więzienia; Ksenia zo- 
stał nwolniony. Obrońcy obu skazanych wnieśli za- 
żalenie nieważności. 


Zjazd Rady naczelnej 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
(Telegramy „Nowej Reformy“ 4 16 grudnia.) 


Tarnów, W sali Rady miasta vdbył się wczo- 

aj przed południem Zjazd Rady naczelnej i mę- 
zów zauiania Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Na zjazd przybyli liczni delegaci, 
reprezentujący prawie wszystkie powiaty adimi- 
nistracyjne Galicyi, oraz prawie wszyscy posło- 
wie P. S. Jı“ do parlamentu i na Sejm.  Zgro- 
madzenie zagaił poseł Stapiński, podnosząc 
ważność chwiii politycznej. Przewodniczącymi 
wybrano posła Bojkę i dra Bernadzikow- 
skiego. . 
„Dr Bernadzikowski poświęcił na wstępie go- 
iące wspomnienie długoletniemu prezesowi P. 
3. L, $. p. Rewakowiczowi Redaktor Wysłouch 
omówił projekty niemieckie w sprawie wywła 
szczenia i zakazu przemawiania po polsku na 
„gromadzeniach, oraz przedłożył protokół P. 8. 
L. przeciw tym gwałtom i oświadczył, że pro- 
test, jaki podniósł cały lud polski na wszyst- 
kich ziemiach, zamieszkałych przez Polaków, 
poprzeć należy czynną walką na polu e 
konomicznem i politycznem. 

Następnie poseł Bojko wypowiedział imie- 
niem P. S. L. serdeczny żal i hołd wielkiemu 
zeniuszowi polskiemu, Stanisławowi Wyspiań- 
skiemu. 

Po przerwie, zarządzonej na ogólne życzenie, 
ze względu na odbywające się nabożeństwo, za- 
brał głos p. Stapiński i przedstawił sytua 
cyę polityczną kraju i państwa, zdając sprawo- 
zdanie z działalności klnbu. W obszernej dys- 
kusyi zabierali głos dr Moskwa, Mięsowicz, dr 
Bardel, Bol. Wojewoda, Dąbski, Skołyszewski, 
Wysłouch, Stapiński i inni, poczem uchwalono 
jednomyślnie następującą rezolucyę: 

„Rada naczelna P. S. I. na posiedzeniu dnia 
15 b. m. uchwala: 1) Sprawozdanie z działal 
ności posłów P.S. L. w parlamencie przyjmuje 
się z uznaniem do wiadomości i wyraża dla 
parlamentarnej taktyki P. S. T. zupełne za u- 
fanie; 2) Zjazd z uznaniem zatwierdza w szcze- 
gólności taktykę polskiego klubu ludowców w 
parlamencie co do porozumiewania się w spra 
wach narodowych i krajowych z Kołem pol- 
skiem i wzywa klub P. S. Iu, aby, jak dotąd, 
w sprawach narodowych i krajowych 
pozostawał z Kołem polskiem w kon- 
takcie, celem, o ile to możliwe, jednolitego 
postępowania w tych sprawach w parlamencie; 
3) Zjednoczenie obu klubów parlamentarnych 
polskich może nastąpić tylko za uchwałą kon- 
gresu P. S. L, którego zwołanie nastąpi w 
czasie, kiedy Wydział Rady naczelnej łącznie 
z klubem posłów P. S.L. nzna to za stosowne 
i jedynie pod warunkiem, aby solidarność w tym 
klubie nie krępowała swobody w obronie inte- 
resów wyborców. Gwarancyę w tym względzie 
muszą dać stosowne postanowienia statutowe 
zjednoczonego klubu. 

P. 5. L. stojące na straży interesów indu pra- 
cującego, musi czuwać nad tem, aby warstwa 
włościańska, stanowiąca */, części ogółu ludno- 
ści kraju, nie doznała upośledzenia w swych 
prawach, lecz na równi z innemi warstwami, 
stosownie do swej liczby i znaczenia narodo- 
wego była traktowaną. Pod względem praw 
wyborczych nowa ordynacya państwowa uczy- 
niła zadość tym słusznym postulatom. Obecnie 
przychodzi kolej na Sejm krajowy, aby 
przy reformie wyborczej uznał zasadę Tó- 
wności warstw społecznych. Dopóki 
ustawa wyborcza krajowa krzywdzi najszersze 
warstwy ludowe, posłowie ludowi w parlamen- 
cie nie mogą się zjednoczyć w jeden klub 
z przedstawicielami grup uprzywiłejowanych 
kraju. Jakkolwiek Koło polskie składa się obo- 
cnie z posłów, wybranych przez powszechne, 
równe głosowanie, przewodnią jego zasadą jest 
solidarność z wszystkiemi uchwałami Sejmu kraj., 
a zatem przyjmuje ono odpowiedzialność także 
za stanowisko sejmu w sprawie retormy wy- 
borczej i tego stanowiska musi bronić. 

Posłowie ludowi w parlamencie centralnym 
muszą natomiast dążyć do zupełnego równou- 
prawnienia politycznego ludności. Wogóle wo- 
bec uchwał Sejmu, reprezentującego tylko 
mniejszość społeczeństwa, powinni więc za- 
chować zupełnie wolną rękę. 

Zjazd wyraża nadzieję, że Sejm uchyli 
przeszkody do zjednoczenia się obu 
kłubów polskich w parłamencie przez 
krajową reformę wyborczą, sprawic- 
dliwą, nie czyniącą krzywdy najliezniejszej war- 
stwie włościańskiej. 

Ponieważ jednak pojawiły się projekty refor- 
my wyborczej, które zmierzają do ogromnego 
pokrzywdzenia włościaństwa, zjazd oświadcza, 
że zgłoszone w Sejmie przez klub ludowców 
postulaty minimalne nważa za ostateczną 
granicę kompromisu i źe niespełnienie tych po- 
stulatów lub też, gdyby reforma wyborcza nie 
mogła być uchwaloną, przeprowadzenie pod pre- 
syą wyborów sejmowych będzie dla P. S. Ta. 
wyzwaniem do bezwzględnej walki. 

Na tem obrady zjazdu zamknięto. 


|| "<= TERE WZA APW 
Protest Czechów przeciwko ant polskim 
ustawom pruskim. 
(Telegramy „N. Reformy" z 16 grudnia.) 


Praga. W czeskim narodowym domu w Wi- 
nohradach odbyło się wczoraj przed południem 
wielkie zgromadzenie ludowe. w celu zaprote- 
stowania przeciwko antipolskiej polityce pri- 
skiej. W zebraniu tem wzięły udział wszystkie 
stronnictwa. Między innymi przybyli: rektor mi- 
wersytetu czeskiego protesar Goll, dziekan wy- 
działu filozoficznego prof. Niederle, kilkuna- 
stu czeskich dziennikarzy oraz wielu profeso- 
rów i posłów. Zgromadzenie zagaił doceni ani- 
wersytetu dr Marszan, który omawiał walkę 
miedzy Polakami a Niemcami ze stanowiska hi- 
storycznego, Poseł socyalno-lemokratyczny H u- 
dec ze Lwowa reierował następnie o najnow- 
szych praskich ustawach antipolskichi, urągają- 
cych wszelkim prawom i uczuciom ludzkości. 


Poseł do parlamentu dr Souk up podniósł w swo- 


jem przemówieniu, iż Polacy gnebieni są nie- 


NOWA REFORMA. 


Nr 579 8 


tylko w Zaburze jauskim lecz także w zaborze 
rosyjskim, poczem wspomniał również o ucisku 
Słowaków przez rząd madziarski. Rusin dr 
Nowikow zaznaczył, że Polacy czują teraz, jak 
to ucisk taki boli i wobec tego może zaprze- 
staną (?) wreszcie swej. walki eksterminacyj- 
nej (?) względem Rusinów. W .dalszym ciągu 
przemawiali reprezentanci Młodoczechów, Staro- 
czechów, radykałów, socyalistów czeskich, potę- 
piając w wymownych i ostrych słowach wszel- 
kie gwałty pruskie. Następnie zabrali głos aka- 
demicy polscy w Pradzeż Arczyński i Bw 
czyński; ostatnim zaś mówcą był dziekan wy- 
działu filozoficznego uniwersytetu czeskiego dr 
Niederle, który w gqtomiennej, burzliwemi 
oklaskami przerywanej zuowie piętnował nową 
pruską ustawę o wywłaszczaniu Polaków. 

Zgromadzenie uchwaliło w końcu jednomyślnie 
rezolucyę, która stwierdza, że nowe ustawy 
antipolskie w Prusiech są wprost barbarzyńskim 
środkiem walki, który cała Europa jaknajdo- 
bitniej potępić powinna, Wobec tego ciosu cały 
ogół czeski wyraża Polakom w zaborze pruskim 
swoje współczucie i swój podziw dla okazywa- 
nej przez nich siły odpornej. 


Rusini © puritmencie. 


~ (Telegr. „N. Reformy“ z 6. 16 grudnia.) 
Obstrnkcya Rusinów. 


Wiedeń. Jak słychać, posłowie rnscy zamie- 
rzają dziś rozpocząć obstrukcyę przez zgłosze- 
nie wnioska © dosłowne odcztanie wszy- 
stkich wpływów. W tych celu zgłosili cały 
szereg nowych interpelacyj. 


Gwałt posła Baczyńskiego. 

Wieneń. Na detsicjszem posiedzeniu Izby po- 
sciskiej Rady państwa przyszło do niezmier- 
nie burzłiwych zajść, które wywołali 
Rusini. f 

Zgłosili oni wniosek © dosłowne odczytanie 
wpływów i licznych swoich interpelacyj z po- 
wodu zajść na uniwersytecie lwowskim. Prezy- 
dent Weisskirchner zarządził tymczasem, ażeby 
imterpelacye te odczytano dopiero na końcu 
posiedzenia. 

Gdy potem 'ehciał przejść do porządku dzien- 
nego, Rasini podnieśl ogromną wrzawę, 
krzyczeli, bili w pulty, a wielu z nich 
pulty połamało. Poseł Baczynski, zerwawszy 
wieko swego pultu, rzucił niem na prezydenta 
Weisskirchnera. Tymczasem pocisk ten zamiast 
prezydenta, ugodził w głowę stojącego w sali 
posia Venkovicza, Słowienca, który ciężko ra- 
niony, zalany krwią, upadł na ziemię. 

Wiela posłów rzuciło się ku zranionemu 
iwynieśli go niemal bezprzytomne- 
go i krwią broczącego z saii. Iani rzucili się 
na posła Baczyńskiego i wśród burzli- 
wych scen wyparli go z sali posie- 
WZEŃ: aom 

Prezydent Weisskirchner zarządził przerwę, 
wśród której w dalszym ciągu trwał ogromny 
hałas. We wszystkich stronnictwach 
zapanowało wielkie oburzenie na po- 
słów ruskich. 

Wiedeń. Zajście, wywołane przez posła Ba- 
czyńskiego, nastąpiło podczas mowy posła F in- 
ka, któremu prezydeiń -Weisskirchner udzielił 
głosu do przedłożeń ngodowych. Rusini. z po 
czątku przerywali posłowi Fiakowi gwizdaniem 
i okrzykami, następnie zabrali się do rozbija- 
nia pultów. Gdy poseł Venkowicz otrzymał ów 
cios w głowę, poseł Fink przerwał swoją mowę. 


Liwy on osie. i 


Nowe sprzysiężenio. 
Petersburg, Na granicy finlandzko 
rosyjskiej odkryto rzekomo nowe bardzo 
szeroko rozgałęzione sprzysiężenie polityczne 
i wskutek tego przedsięwzięto liczne areszto- 
wania. 


Rząd a socyaliści. 

Pztersburg. (Pet. aj. tel. donosi). Z okazyi pro” 
ecsu przeciw b. posłom sobyalno-demokratycznym 
wydał rząd następujący komunikat: I'rakcya soc- 
dem. Dumy świadoma cclu usiłowała przez prze- 
wrót prawnej formy rządowej, zbrojne powsta- 
nie ludu i usunięcie naczejnelnej władzy cesarza, 
przeprowadzić zmianę Rosyi na demokraty- 
czną republikę. Przytem wykorzystała ona 
niezadowolenie mas, aby przez zjednoczone po- 
wołanie wojiska, robotników i ehłopówn, chwy- 
cić w swe ręce władzę paźstwa, Dalej przed- 
stawia komunikat przebieg procesu, motywuje 
wyrok i na końcu podnosi, że wyrok przeciw 
czterem b. posłom zostanie przez ministra spra- 
wicedliwości przedłożony carowi do oceny. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Wśród po- 
słów do drugiej Dumy, zasądzonych na 5 lat 
robót przymusowych, znajduje się także przy- 
wódca partyi socyalno-demokratycznej Zere- 


teli 
Proces Stoessla. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Na onegdaj- 
szej rozprawie © poddanie Portu Arthura, prze- 
słuchano jako świadka. generała Bieleja, ko- 
mendanta całej artyleryi, jaka w owym czasie 
znajdowała się na półwyspie Kwantuńskim. — 
Świadek wygłosił dłuższą mowę, oskarżającą 
generała Focka. Z tego powodu przyszło do 
starcia słownego między generałem Fockiem a 
świadkiem. Generał Fock żądał, aby świadek 
pisemnie umotymował swe oskarżenie. 


Tanie i telgrafien 
wittłomości „Nowej Reformy“ 


z ćnia 16 grudnia. 


Wybory na Śląsku. 

Bogumin. Dzisiaj odbywają Się wybory uzu- 
pełniające do parlamentu, Z powodu ustąpienia 
posła Regera. O mandat ubiega się socyalny- 
demokrata Daszyński i kandydat śląskiego 
robotniczego stronnictwa Narodowego, Bura. 

Wczoraj, w przeddzień wyborów, rozwinęli s0- 
cyaliści szalona agitAcyę, Sprowadzili z ca- 


"| l ZZ OZZIE 


łego kraju agitatorów, nie przebierających w 
środkach teroru. Rozbili oni odbywające się 
tutaj zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez 
zwolenników Bury, przyczem poranili re- 
ierentów zgroma dzenia. Organa rządowe 
zachowują się wobec tych gwałtów obojętnie. 


Nowa rekonstrukcya gabinetu.” 
' Wiedeń. „Montags Revne“ uchodząca za organ Nowi biskupi. 
b, prezydenta min. Koerbera stwierdza, że sy-| "Rzym Papież na dzisie jsztm konsystorzu do- 
tnacya parlamentarna jest bardzo|kona zamianowania Margr. Hulkę biskupem 
krytycznai żerychła rekonstrukcya budziejowickim. * > k 
gabinetu jest nieunikniona. Pozosta- 
uą w nrzędzie p. p. Beck. Georgi, Derschatta, Pogrzeb Sarafoya. 
Sofia. Wczoraj po poł. odbył się przy ogre- 


Zgon królowej saskiej. 

Drezno Królowa wdowa Karola, małżonka 
zmarłego króla Alberta, (ciotka obecnego króla 
saskiego, Iryderyka Augusta, przyp. redak.) 
zmarła w nocy w niedzielę © godz. 340, 

' Wiedeń. Na pogrzeb królowej saskiej wyje 
żdża w imienin cesarza arcyksiążę Karol. 


Fiedler, Ebenhol, reszta ministrów zastąpiona 
będzie przez innych. Mówią że Dr Pergelt mnym udziale „łudności pogrzeb Sarafowa 
ubiega o iekę skarbn, a Kaiser o tekę rolnict-|i Garmanowa. Na ich trumnach złożono 
wa. Członek Koła polskiego otrzymać ma tekę| około 100 wieńców. Przybyły liczne deputacye 
oświaty. ct. , [związków macedońskich l z cażej Bułgaryi. 
j Praga. „Narodni Listy* donoszą 0 sytuacji, | Przed kościołem wygłoszono szereg mów żałob- 
że rekonstrukcya gabinetowa jest nieunikniona |nych. Domy i sklepy ulic, którrmi kondukt po- 
i że prawdopodobnie będzie ogólna, 


stąpi dopiero po Nowym Roku Jako kandyda- 
tów na ministrów wymieniają „Narodni Listy“ 
także Pergelta i Sylwestra, dalej zaś 
piszą, ,że jeśli Czesi mają przyłączyć się do 
większości, muszą oirzymać 
ministeryalne.** 7 
Berno (morawskie). Poseł D' Kivert wygłosił 
tu na zgromadzenia wyborców mowę, w której 


lecz na- | stępował, 


były przybrane żałobnemi flagami. 
Podczas pogrzebu nie zaszedł żaden wypadek. 

Sofia. W pogrzebie Sarafowa i Garwanowa 
wziął także ndział znany ormiański rewoln 
cyonista Andranik, oraz kilka deputacyj orga- 


conajmniej 3 teki|nizącyj rewolucyjnych, z których jeden przy- 


był z Genewy. 


Aresztowanie morderców 


wyraził ubolewanie, że nie tylko niemożliwem | * Berlin. Do „Kon. Zeit“ donoszą z Sofii. że 
jest obecnie zgodne współdziałanie wszystkich | żandarmeryi bułgarskiej powiodło się ująć mor- 


stronnictw niemieckich, lecz nadto grozi zacię-|derców Sarafowa w 


ta walka między stronnict wem chrze 
ścijańsko-socyalnem astronnictwa- 
mi wolnomyślnemi. 


Bierna rezystencya. 


"Praga. Wczoraj odbyło się tłumne zgroma- 
dzenie służby pocztowej, na którem po 
dłuższej dyskusyi, w myśl głosów posłów socya- 
listycznych, stwierdzono, że bierny opór 
nie miałby teraz powodzenia. Uchwa- 
lono więc rezolucyę tej treści, że obecnie za- 
dowolnić się należy akcyą o polepszenie bytu, 


prowadzoną jedynie w drodze parlamen-|qjch 


tarnej. 

Wiedeń. Wobec doniesień dzienników o bier- 
nej rezystencyi całego personalu ruchu na ko- 
lei północnej, ogłasza kolej północna w komu- 
nikacie urzędowym, iż personal na całej linii 
pracuje zupołnie normarlnie. Członkowie 
komisyi personalnej zbierają się we wtorek 
przed południem na naradę, na której szef sek 
cyi bar. Banhans przedstawi zasady przyię- 
cia urzędników na status. e 


Postępy ayrarynszów. 
‘Grac. Wezoraj utworzono tn niemiecką par 
tyę agrarną dla Styryi. 


Ankieta w sprawie szkół średnich. 


Wiedeń. Rozesłano jnż zaproszenia do człon- 
ków, którzy wezmą udział w ankiecie w spra- 
wie reformy szkół średnich. Ankie! ' ie 
się od 7 do 11 stycznia. Przewodniczy 
dzie minister oświaty Marchet. 


Chorwaci i Węgrzy. 

' Zagrzeb. Kongregacya komitatu Lika Krbawa 
powzięła uchwałę, aby nowowybranemu sejmowi 
chorwakiemu przedłożyć petycyę. żądającą z e r- 
wania obecnej ugody z Węgrami i za- 
prowadzenia czteroprzy miotnikowego 
prawa wyborczego w Chorwacyi. á 

Zagrzeb. Poseł Biankini oświadcza w „Agram. 


pobliżu znauego klasztoru 
Riło. 


Katastrofa podczas orxann. 
Paryż. W Nancy zawaliła się podczas or- 
kanu sala robotnicza w pewnej fabryce obu- 
wia. Dwudziestu robotnikow zginęło. ma 


Auticilitaryzm. 

Paryż. Wczoraj odbyło się w Cherbourgu 
zgromadzenie, zwołane przez znanego agitatora 
antimihtarnego Hervć'a. — W zgromadzenia 
wzięło udział wielu robotników arsenału. — 
Uchwalono rezolucyę, w której powiedziano: 
„raczej strajk, niż wojna. : 


Marokańczycy w Alnrisrze, 
Lalla-Marnia Kolumna Bamieresa wyrus 
onegdaj rano w sile blisko 3000 ludzi we 

wschodnim kierunku od Martinpray. 


Dżuma. 


Orleansville. W porcie Tenes (w Algierze) 
stwierdzono dwa wypadki Dżumy. 


Kandydaci na prezydenta. 
„Nowy Jork. Sekretarz skarbu Cortelyon zgło: 
sił dymisyę. Twierdzą, że ubiegać on się 
zamierza © piezydenturę Stanów Zje- 
dnoczonych. > 
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Odpowiedialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


E. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Dr Aleksander Rattier 


otworzył kancelaryę adwoka ką w Rřatowie, 


. 


Tageblatt* że rozwiązanie Sejmu chorwackiego | przy ulicy Siennej, 2, róg Rynku głównego, w 


było aktem z góry ukartowanym, który atoli 
Chorwaeyi żadnej nie wyrządził szkody. Sejm 
ten nie był bynajmniej niezdolnym do pracy. 
wzbraniał się jedynie pracować wraz z obecnym 


rządem. Machinacye obecnego bana nie dopna) ————————— 


celu, naród chorwacki bowiem z całą energią 
będzie bronił praw swoich. Dopóki też kwostya 
chorwacka nie będzie rozwiązana i załatwio- 
na w myśl życzeń Chorwatów przez oba rzą- 
dy: węgierski i austryacki — tak austryaccy 
jak i węgierscy Chorwaci pozostaną w opozycyi 
i rządy te nie będą mogły spodziewać się z ich 
strony głosowania ani za ugodą, ani za 
budżetem. Przy ndwych wyborach w Chor- 
wacyi partya madziarofilska mimo nacisku i nad- 
użyć rządu żadnego nie odniesie sukcesu. Ży- 
czyć jedynie wypada, ażeby dwa najsilniejsze 
narodowe stronnictwa chorwackie, starcewicza- 
nie i serbsko-chorwacka koalicya zawarły na 


czas wyborów przymierze i zgodnie zwalczały (201 = 


wszelkiego rodzaju „madziaronów*. 


Zagrzeb. Przed sądem tutejszym rozpoczął się aóentgenowski 
proces o obrazę czci, wytoczony przez biskupa |1 Pześnym aialan. 


Droliobeckiego przeciwko dyrektorowi zagrzeb- 
skiego konserwatoryum Dr Rojcowi, który za- 
rzucił biskupowi zdradę kraju i naroda chor- 
wackicgo. Obrońca Rojca adwokat Hinkowicz 


comu pp. Eibenschützów. 5760 4 6 


Znakomite przetwory do 
czyszczenia i pielęgno- 
wania zębów i ust. 


inn Powszechnie 
1! Orwelint. używóne. 


Wszędzie 
do nabycia. 


Dr E. Supiński 


ordynuje w chorobach dzieci w Zakopanem, 
ul. Krupówki 1. 97, 5506 4—1V 


waia diwd Ora Artura Frommera: 


hstyiui Kraków, ul. św, Tomasza 18, I-sze piętro, 
O (Róg al. Floryańskiej), gg Telefon 81. 
Godz. przyjęć od 9 do li prz * poł 


Szwedzka jimi- Godz. ordynac. od 3 do 4 L. pr 
7 Oddzielne amhniatoryam dla m - 
styka lecznicza. O możnych osób, _ 403 


Do numeru niniejszego dołączony jest dla cze- 


zgłosił wniosek o przesłuchanie kilku posłów |ści P. T, Prenumeratorów zamiejscowych okol- 


chorwackich 


celem przeprowadzenia dowodu |nik zegarmistrza K. Zdechlikiewicza w Krako- | 


prawdy. Trybunał przyjął ten wniosek. W tu-| wie. 


tejszych kołach politycznych „spodziewają się 
w toku rozpraw bardzo zajmujących rewelacyi 
politycznych. 


Proces Hardena. 


Berlin. Na rozpoczynającej się dziś rozpra- 
wie oskarżony Harden nie stawił się, Jego 
zastępca oświadczył, że wedie orzeczenia lekar- 
skiego stan zdrowia Hardena uniemożliwia mu 
zjawienie się na rozprawie. 

Prokurator wnosi, aby rozprawę odroczyć na 

trzy dni. 
, Trybunał postanawia sdroczyć rozpra- 
wę do godziny 12 w południe i wysłać lekarza 
sądowego do OSK. Hardena celem zbadania go, 
poczem poweźmie ostateczną uchwałę. 

Przed wysłaniem lekarza sądowego oświad- 
czył zastępca hr. Moltkego, że i jego 
klient jest bardzo cierpiący i że było 
wątpliwem, czy hrabia będzie mógł przybyć na 
rozprawę. Hrabia obstawał jednak przy tem, 


Dla części naszych P. T Prenumeraterów miej- 
scowych, załączamy cyrkułarz firmy l. Zawiliń- 
ski i I. Krol w Krakowie. 

IDA, 


Kursa telegraficzne. 


Wieden, i6 grudnia. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117 8U Renta majowa 9640. tenta koronowe 
węgierska 93 =, Akere austr. zakl. kred. 627775. Akcv0 
węy. zakł. kred. 74800. Akc:e i 29050. AX.;e 


Uniontanka 530'00. Akcye Ban tove lane 
derbankn 40500. Akcye kolei paus. w "r 

bardy 148—, Akcye kolei Elbethal „Gł 
broni —*—, Akcye tykoniowa —'— M — 


Rima-Moranyi 512*—. Akcye praskiego Tow. zeiaznago 
2544-—, Losy tureckie 18150. Ruble 25275. 
Usposobienie: słabe. 


Berlin, 16 grudnia. (Giełda poranna.) 
Akcye kredytowa 106:89. Tow. dv-kontowo I~ 
Usposobienie: stabe, 


Budapeszt, 16 grudnia. Pszeniea na kwiecień 43-16 d 


aby przybyć na rozprawę. vo zyczy sobie, aby 13-17; pszenica na pażdziernik 1103 do tI'G2;, żsto 


sprawa jak najprędzej została załatwioną. Zar] 
stępea oskarżonego Ifardena Oświadczył, że i|859; owies na 


Harden tego sobie Życzy, poczem przewodni- 
czący oświadczył, że można zawiadomić Harde- 


kwiecień 12:16 do 1217, owies na kwiecień GT] do 

październik —*— do —*—; kukurróse 
ns maj 7'35 da 7:36; rzepak na sierpień 1700 do 1714 
Wszysko za 50 kg. |. s ; 
Oferty mierne, chęć kupna mierua, usposobienie state 


na, iż sąd postępować będzie z względnością | zimno. j 


wobec jego zdrowia 


Anarchiści w Niemczech, 
Berlin. Tu i w kilkn miastach nadreńskich 
aresztowano w ostatnich dniach znaczną liczbę 
agitatorów anarchistycznych. W Kolonii nad Re- 
nem dokonano równocześnie licznych rewizyj 
domowych. 


n. mocz oc ONE 


pry orad zabawach, slady i aiaćh 


pamiętajmy 


o Towarzystwie Szkoly tuden": 


Nr. 569. 


C Z E on ȘT, 
„Odznaczona medaiami * 


parowa dystylarnia wódek 


zdrowotnych 
pod firmą 


Edward Urbanż 


w Krakowie, ul. Wiślna L, 1, 
poison przy eadchodzących Swiętach: 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gaiunkach. 


Posiada na szładnie wa stare 
Ksuiaki Dubois Liszóe Menkowa, 
Ramy 1 Araki kacielskie, Seremet 


NOWA REFORMA 
zaopatrzyć w ładne i kompietne - 9% 
 uaczynia kuchenne 1 przyrządy | 
demowe niech się uda do nowo- 
otwartego sklepu 


Kraków, 
Floryaiska |. 30, 


A. z 


[i 


99999 


Bazar Kraj owy 


w Krakowie, 
róg ulicy Brackiej i Głównego Rynku I. 20, 


poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych RZY 
wyroby krajowe: 
GRLANTERY A. 
Majoiikę z Dębnik I Kołomyi, ` Kapelusze słomkowe krakowskie. 
Rzezżby zakopańskie. — Zabawki I sprzęty kuchenne z Jaworuwu. 
Mydła i perfumy fabryki „Tien“, Naczynia kuchenne z Poręby. 2324 70 
Fartuszki, paski zakepańskie. Kosze Go miasta i dla drobiu. 


Zarząd zag 


l NON JIVI i JGRŁY | POLSKA SZOPKA 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA W SCENACH . PIEŚNIACH 


napisała ` do przedstawień pubiicznie i w domu 


TERESA SADWIGA napisal Or-0L ©© Cena kap. 80. 


PE» SZOPKA 


ozdobnej 1:40. 
16 piosenek Ur-Oia, mozyza gam 
sunki A. Piotrow 


NA ZAMKU NASIELSKIM 


OPOWIADANIE Z CZASÓW JANA SOBIESKIEGO - rys owow. 


| 
k 


025 dla dorastające) młodzieży napisała tarme Pena Hire 2 mogą wyka. 
Cenalki na póź ah l si BL ZIEL IŃSKA wać w odpowiednich prze 
+$ z 10 ozdobnej w oprawie 75 kop., w opra- sA. 
2900 9 y ©©  £ pie sadobnej w piorno zopielskio 180- | © J. I. KRASZEWSKI 


tara Baśń 


Powieść z XIX wieku, streścił dla mło- 
dzieży M. Olimański, z iicznemi rycina' 
mi i winietami A. Gawińskiego, w oprawie 


rb. 1, w oprawie ozdobnej 1'80. 
IAN A 


++ 
pa * 
GALERNIK 
g powieści Wiktora Hugo pod tytułem 
NĘDZARZE 


opracowała dle młodzieży St. Buraczewska, 
s 40 rycinami, w oprawie rb. kop. 20. 


w oprawie ozdob. w płótno angielskie 
„rb. 1 kop. 50. 
© 


MOJE PISEMKO 


TOM I—X, ROK 1902—1907 


Każdy tom zawiera 2 kwartały, w ozdob, 
oprawie po rb. 1 kop. 560. 


„LUDZIE DOROŚLI i LUDE MALI 


W KRAJACH DALEKICH 


z angielskiego przez E. R. Shaw, opraco- 
wała H. Sterling. z licznemi rycinami w 0- 
prawie 50 kop. 


W PUSZGZAGH AFRYKI 


OPOWIADANIE przez JULIUSZA VERNE 
Spolszczyła Br. Kowalska 
e 4 rycinami w oprawie 65 kop 


PAMIĘTNIK STACHA 


OPOWIADANIE DLA DZIECI 
napisała Marya Bujno 
z 20 rycinami w oprawie 60 kopiejek. 


Książka fadzia I Zosi 


Gpowiadanie proza na tle swojskiem I bisiorycznem 
napisała Maryń Konopnicka 


 rycinami, w oprawie 90 kop., w oprawie 
w płótno angielskie 1-20. 


S JF ERC EG 


fryta wyrobów akienicyc 
Józefa (jermontows kiego 


W Hrakowie, al. Bracka |. 7, 
zawiadamia, że zamówienia na święta 
dla prowincyi i miejscowych przyj- 
mowane będą tylko do 18 grudnia. 

5628 6 7 


+299496%99696064 
Około 100 rubli 


sarobić może każdy umiejący czytać i pisać 
po polsku. Zapytania w ięzyku polskim nad- 
wylał Pod adresem: Rarligsruhe (Baden) Post- 
fach Nr 25, 5485 3 5 


BIURKA 


ualnzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma- 
sywnicgo drzewa dębowego, orzechowego i ma- 
keniowego. oraz modne kompletne urządzenia 
da binr, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod firmą 
ZYGMUNT LAUER 
w Krakowie, Rynek 34, I p., Linia C-D Pe a 
Špiski). Telefon 718. ý 
Filia wè Lwowie, Sykstuska 29. — [ustr. kata. a 
logt darmo i opłatnie., — Ceny i warunki 
bardzo przystępne. 4270 86 100 


Podarunek 


dla każdego stosowny 


latki esias w Krakowie 


ul. Jabłonowskich L. 18, 


podwyższa od 1 stycznia 1908 stopę procentową z 59, na 


6° 


od wkładek oszczędności i opłaca podatek rentowy z wła- 
snych funduszów, *- 658628 


!! Precs z towarem pruskim ! 
!Żądajcie w pierwszorzędnych handlach marki AA 


NAXOS TOWARZYSTWO AKCYJNE FABRYKI WYROBÓW SZNIRGLU 


BUDAPESZT Vi $zaboles utcza 4 TELEFON 81—653 BUDAFOK Fokerwari ac?a i 


ARABELLA B. BUCKLEY 


Zwróć oczy na przyroćę 


I. ŻYCIE ROŚLIN 
w polu, na łące i w ogrodzie 


opracownła Marya Arct-Golczewska, z 8 
tablicami barwnemi w oprawie 560 kop. 


Il. ŻYCIE PTAKÓW 


opracowała H. Steriing, z 8 tablicami bar- 
wnemi i rysunkami w oprawie 50 kop. 


ATLAS DO DZIEJÓW POLSK 


poseca swoje pierwszorzędne wyroby, prawdziwa Naxos płyty szmirgiowe — Płyty Corund 
Plyty do ostrzenia pił — Opiłki szmirglowe i t. p. i t. p. 


> Jia | Własne : 
go wy.obu plótno szmirglo” 
3 Specyalność! we — papier azmi irgiowy — niedo- PAMIETNIK CHŁOPCA 
ścignione płyty „Hochbrand* niu ustępujące amerykańskim, B mas 3 
w każdym żądanym kształcie, w každej twardości i riarni- $ w PE AE 
tości, podiug podanej miary i przeznaczenia. Proszek szmir- 
glowy w wszelkiej caznistości. 


z licznemi rycinam: w oprawiz rb. 1, w o- 
zdobnej oprawie 1'50 


ZEMSTA JAŠKA 


OPOWIADANIE HISTORYCZNE z XII W. 


ZARĘBA 


OPOWIEŚĆ Z LAT DAWNYCH | 


SEROOCTOIEIOWSRZCA 


Najlepiej urzątzona I największa fabryka szmirglu austr -węg. 
Złoty medał państwowy Budapeszt 1906, 6747 1 8 


 Pamna | 


napisała Walerya Szalayowa ma zestawił EL. NIEWIADOMSEI ss 
stanowi 5705 1 16 d kł d M zz m k = « - = i g rycinami A. Brzostka, w oprawie 60 kop. wb za 1 kop. 20 
artystycznie malowany na szkle kolo |Z QOKŁAdRĄ ZNnajomością języka niemieckiego w pl-|* PIER 
Be OA DR E a s Bami momia Siah | SKŁAD GŁÓWNY w KSIEGARNI S. A. KRRZYZANOWSKIEGO w KRAKOWIE. 
pt ps i Wi taj li ih herh £ bog zk | słowie, uki stenograĵii niemieckiej l polskiej, Do roga we gamu księgeż macn galicyjskich. 


pisząca biegle na maszynie „Remington“, znajdzie 
umieszczenie we fabryce farb dawniej J. Karmański 
i S-ka na Zwierzyńcu. — Pierwszeństwo mają panny 
władające językiem francuskim. — Zgłoszenia oso- || Beg" 
biste w godz. 10—11 lub 5—6. p 

e | | wzw | 
„iaira” Kali chloricum pasta do zębów, „Jakra”_ hatysepiyczna woda do ust, 


mar - = znakomita woda do utrzymania zdro% 
wybicie zęby, desiniekcycnuje i kon- - wych zębów i do płukania ust. 
serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


pzekocoki Zaklad WiiażÓW 
AAA Zo NyCh 

1 kadr raiki slane 
S.G. Zeleński 


Nienstająca wystawa gotowych wyro- 
bów w domu własnym przy uł. SŚwo- 
boda I. 2 (koniec ul. Wolskiej). Tele- 
fon Nr 137, oraz w gmacha Tow. Te- 
chnicznego, ul. Straszewskiego l, 28. 


W r. 1907 najwyższe odznaczenia: 
(„Grand Prix*) na wystawach między- 
nar. w Wiedniu, Antwerpii i Paryżu. 
Zdolny uczciwy i energiczny 

Ş zarządca parowej fa- 
bryki dachówek, kasyer, buchalter - bi- 
lansista i korespondent, z ukończoną 
akademią handlową, b. stypendysta i 
urzędnik Wydziału krajowego z jaknaj- 
lepszemi referencyami, przyjmie zaraz 
posadę w fabrykach. instytucyach finan- 
sowych i dobrach ziemskich w Galicyi 
lab Królestwie Poiskiem.  Biiższa wią- 
domość w Okręgowym Urzędzie pośre- 
dnictwa pracy w Krakowie, ul. Jabło- 
nowskich 19. 5588 4 O 


NIEMA JUŻ ASTMY 


największe źródło podarków po cenach bez konkurencji: 


Kasety pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i na rękawiczki, 
Albu my oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe tiotografie. 
Nesesery i torby skórkowe z przyborami do podróży. 
ło "monety, pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 
Torebki damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
Perfumy, mydła, woda kolońska, pudry. 
Krawaty damskie, męskie, rękawiczki i i woalki. 
Wachlarze gazowe jedwabne, i z piór strusich. 
Szachy, domina, karty de gry, sztony. 
Biżuterya francuska, spinki, szpilki i t. p. 


KRAKÓW, 
Filoryańska 1. 17. 


Flnkon Kor. 120. 


Wyrob i glówny skład 4295 33 42 


APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE 


5652 8 6 


ANASTAZY FROŃCZ, m. 
Masła deserowego i serów 


dostarcza 


i Mahrische Disconto -Anstalt w Bernie Mor. (Brünn). 


l Zamówienia z Galicyi przyjmuje Generalny zastępca: Ignacy Spira 
giw Krakowie, ul. Grodzka 43. 


ZIMOWY ZAKŁAD 
HYDROPATYCZNY 
Dra EBERSA na 


pod WENECYĄ 
otwarty corocznie od 
15 paźdz. do 1 maja. 


LIDO 


Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. — Piersiowo i umysłowo 

chorych nie przyjmuje. — Droga z Wiednia 14!/, godzin, wozy wprost. — 

Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. — Adres: Dr d'Ebers, Lido-Venezia, 
italia. - 4516 19 20 


Ja Ama Cla. 


Znika natychmiast. e JA 
Pochwały: Sto tysięcy fran- ||] ze swemi 185 ctm. długiemi, czaro- 2 
ków, złoty i srebrny medal dziejskiemi włosami, które uzyskałam 4 000-0000000000 
i hors concours. OE e sr | po 14-to miezięcznem pływania 2) 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Cléry, 53, ||q swei, przezemnie wynalezionej pomady. Ý N R ki twi k 
Boulevard St. Martin, Paris. 512360|Ę Jestto jedyny środek do pielęgnowania | a A -l i AS ES a 
| włosów, do wzmocnienia i przyspie- AE 


Los, który może wygrać 


100.006 K 
ZA DARMO 


szeria ich porostu. — Wywołuje u 
mężczyzn bujny, silny porost bro- 
dy i już po krótkiem używaniu nadaje 
tak włosom ny głowie, jak i brodzie 
$ naturalny połysk i piękną bujność 

ji zapobiega przedwczesnej siwiźnie 
każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 


HB 1060 aż do późnego wieku. 14 20 
ad 6 k 8. ZABNA ul Floryań- 
skiej L 31 w Krakowie, dustawcj zwan H Cena stoika pomady 1, 2, 3 15 złr. 


€. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencyi: $ ź 
segorek nikl. s napisem system Roskopi Pa M Anna Csillag 
Wiedeń, I., Graben 120. 


tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1:70. zega- R. 
Główny skład na Kraków ma 


Droguerya Amolda Kellera 


Roskopf patent zr. 46—, zegarek złocisty 
w PPE, ul. srode 38. 


Stassiurcka sól potasowa 


z gwarancyą 40*/, czystego potasu lab 


TA 


Tre wm 


Stassiurcki kainit 


z gwarancyg 12'40*/, czystego potasu — podnosi plony. poprawia trawj., usawa mchy 
i inne szkodliwe rośliny z zamszonych łąk i pastwisk. 5192 78 


W 40/, soli potasowej wypada jeden kilogram potasu taniej 
jak w kainicie kaiuskim. 


Kalisyndykat St. z. o. p. Stassfurt 
Generalny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny 


JÓZEF KARRACH, Lwów, Kościuszki 18, 


Cenniki, broszurki i wyjaśnienia darmo i opłatnie. 


e | R "ma u N>N>—>o>A ZOZ ZOZ ZZ A O a OOOO NAZZA ZZO e o a me e ae 


AZ 


£ 


KFA 


DES i 4. 
Ad Sh 
>d y w e p 4 s . 
” = ka 


system Roskopf Patent złr. "850. Budzik świe- 
oący w nocy zir. 150, Zegarek złoty zir. 9—. g 
Łańcuszki srebrne od ur. I—, Gwarancya | Ș 
€-letnia. W razie niespodobania się, wymienia n 
ær trudności nu inny przedmiot. Zamów.enia |$ 
« prowincji uskuteczniam odwrotn+ pocztą. — |B 

gato ilustrowane cenniki wysyłam darmo | z 
4748 ł5 20 


i ozłatnie. 


Wartościowe podarki ` 


" 


i Bogato ilustr, Cennik wysylam na żądanie darmo. 


J|że z 


RZ do końca gradn. a. 


; 


000609000998 0icie posady. 


jak zegarki, zegary, pierścionki, łańcuszki i wszelkie inne wyroby złote oraz srebro stołowe, Serwisy cukiernice itd, 


FEE" najtaniej EMIL GOLDWASSER w Krakowie ul. Grodzka S= 


Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną posad, 


Poniedziałek 16 Grudnia 1907 


gdzie dostanie przedmiotów porcelanowych, szklanych, że- 
łaznych, niklowych, stalowych, aluminiowych, drewnianych 
i t. d. jakoteż wanien w największym wyborze po stałych 
Wysyłki uskutecznia odwrotnie. Poleca się P. T. 
Publiczności. 


NA PODARKI GWINZDKOWE! | i 


5707 2 10 


co Matka I przyroda 


 Opowiedziała swym dzieciom l 


przełożył © angielskiego 
MARTA GRECZOWSKA 
s licznemi rycinami, w oprawie 50 kop. 


CANORA MOICH PRZUACÓŁ 


'46 I INNE OPOWIADANIA $8 
przełożyła e angielskiego 4 
MARTA KRECZOWSKA 

s licznemi rycinami w oprawie 50 kop. 


OPOWIADANIA 


x: PRAWDZIWE i FANTAZYJNE HA (LE PRZYRÓGY ::: - 


napisał BAROQL EWALD 
a licznemi rycjami, w oprawie 50 kop. 


GOŚCIE ZIMOWI | 


Co znalazłem 

w Stawach i Kałnżach 
opowiedziała MARTA WERYKO 

c 25 rysankami, w oprawie 40 kopiejek. 


STRZĘPOUCH 
MATKA LiSZKA 
SREBRNOPLAMIK 


Opowiadania z życia =wiersąt, napisał E. 
S. Thomavson, Uómaczyła M. Arci-01- 
czewska, z licznomi rye w opr 50 kop. 


DAWID COPPERFIELD 


czyli WSPOMNIENIA SIEROTY 
podług powieści KAROLA DICKENSA 


w oprawie 50 kopiejek, 


s 6 rycinami. 


CZYTANIA HISTORYCZNE 


"zebrały ` ułożyły 
H. WITKOWSKA M. KULIKÓWSKA 
Tom. I. Epoka Piastowska, 
w beag w płótno angielskie rb. 1 kop. 60 
Tom II. Epoka Jagiellońska, 
8 zeszyty po 80 kop. i 


6702 2 8 


(M O © KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁ. TNIE. O Z | 


Tylko krótki czas!! 


j ważnie dla Gospodyń 


i ręstaurałorów na świeta! 


Mam zaszczyt zawiadomić P, T, Publiczno 
powodu zamierzonego burzenia domu przy 
ul. św. Tomasza f. I, (róg ui. Szczena*skiej), 
ceny zniżam i sprzedaję różna naczynia 


PORCELANY KARLSBADZAIEI 


na wagę. tylko pa 20 ct. za kig. Naczynia re- 


j Btanracyjne po 14 ct. za klg., talerze grubo gład- 


kie 11 ct za kg. Sprzedaż trwać bądzia tylko 
5740 2 3 
Połecam się łaskawej pamięci i proszę o po 


wołanie się przy kupnie na to ogłoszenie i nieeu ` 
|| każdy z tej sposobności korzysta. Z poważaniem 


M. VOGELHUT 


uł. św. Tomasza, róg Szczepańskiej. 


Najlepsze hygieniczne 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 


polecają 66 +5 0 
REIMESPÓŁKA 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Konkurs, 


Z dniem 1 marca 1908 roku jest 
do obsadzenia posada lekarza kasy Bra- 
ckiej Galicyjskich Akcyjnych Zakładów 
Górniczych w Sierszy, 

Do tej posady przywiązane są prócz 
wolnego mieszkania następujące pobory 
służbowe a mianow cie: 

Płaca rocznie K. 4000, dodatek na 
utrzymanie koni do celów słażbowych 
rocznie K, 1200, wolny opał i oświe- 
tlenie. 

Kandy datów (Doktorów wszech nauk 
lekarskich) zaprasza się do wniesienia 
na ręce przewotniczącego Zarządu Bra- 
ctwa w Sierszy (poczta Siersza- Wodna) 
najdalej do 8 stycznia 1908. — podań 
udokumentowanych. 

a) metryką chrztu. 

b) życiorysem, 

c) dyplomem lekarskim, 

d) świadectwami odbytej praktyki szpi- 
talnej a wszczególności chiturgi- 
cznej i ginekologicznej. 

W  pódaniu nieostepiowanem podać 
należy, w jakim terminie nastąpić może 
6738 1 3 


58. 
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Największe źródło podarków w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureekich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Al. 
i zy - Chińskich, Japońskich, Bośniackich, Bułgarskich i Kaukaskich 
“a 6. 


Nieć i Ska, Kraków, ul. Szewska 


+ © Największe składy dywanów Perskich, Kilimów i Portyer. © 
sza p | 


i dobnej, trwa? b. 8, tka | 
WYBITNYCH DED TOMÓW A oa 4a" 


A U T © R ó W ZA RUBLI Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolfa. GWIAZDKA !! ? 
F; gegt rnit, sklat i Cnoi nut i A : PoęwaE można we wszyskich księgarniach. 
1) M. Gawalewicz. jowie baśnie. 6) W. Rapachi.*Nowele (z ilustracyami). | 11) P. Dahlke. Opowiadania Buddyjskie. 16 i 17) Jenerał Zajączek. Rewolucya Ko- W Krakowie i wogóle za granica 
Iwa y ię 0 í Í 2) Kaz. Tetmajer. Nowele (nowy cykl). 7) Winawer. Notatnik Szym. de Gełderu, | 12) Szukiewicz. Odrodzenie etyczne. ściuszkowska. 5540 6 6 niebywała, a dla każdego ciekawa, 
S 2 W. Gomulirki. Zakazane. 8) I. Lemański. Nowenza. 13) 4. Hoffmann. Złoty Garnek. 18) Ua; 'Jasz. Fragmenty. pożyteczna i realna 
) d. Niemojewski. Epoka Kanuchów. 8) W. Grubiński Uczta Baltazara. 14) Sawienkowowa. Lata Krzywdy. 19) Gorkij, Korolenko. Godziny więzienne. I ` s BER 
w Krakowie, ul. św. Jana 3, j A. Nowaczyński. Staroście ukarany. 10) A. Lange. Zbrodnia. 15) W. Kuszeł. Kapitał i ziemia. 20) Z. Różychi. Serdeczna skarga. Wyroby i kamieni lralękieh . 
wy data i poleca: Koron ; . 


z malechitn, jaszmu, selenitu. topazów, 
awanturynów i t. p., a mianowicie: 
Szkatułki do hiżuteryt, popielnice, bre- 
ioki, pieczątki, spinki do mankietów, 
kałamarze, obsadki do piór. przyciski. 
kolie topazuwe. oraz piękne groty, $ 
góry i kolekcye minerałów dla pp. HA 
Studentów — ponadto różnorodne ka- [El 
mlenie do biżutoryl : dla pierścionków, 
kolczyków. bransolet, brosz. dla rą- 
czek do parasòli i lasek, dla ozdo- 
by papierośnic i t. p. 

Wszystkie towary wyborowe, osobiście 
przez właściciela wybrane i przed 
para dniami przywiezione z Uralu, 

Ceny umiarkowane, dla wszystkich 
przystępne. 5470 9 12 


Ul. Karmelicka 37, U. piętro. 


vis-á-vis stacya tram wajowa. 


Firma 1. „50 najużywańszych ko- 
tgd“ na 4 głosy męskie. Par- 
tutuka i głosy ..-.. . . 6— 
(Głosy pojedyncze . . . . —'80 
Langer Anl Fr. Zbiór kolęd na 
orkiestrę dętą. Komplet głosów 6— 
Richling W. Zhiór najużywanszych - 
kolęd, tudzież -pieśni adwento- | 
wych, postnych i wielkanocnych 3 
z towarzyszeniem fortepianu iub ' 
organu . . 240 
— „Pastoratki“, Preludya pasto- 
Talne na organy, zebrał Stani- | 
sław Niepielski . . . . . BJJ 
Senowski G. Zbiór kolęd na cytrę 150 | M 
Księgarnia poleca wielki wybór nowości 
muzycznych. — Katalogi wysyła się na 
żądanie darmo. 5604 4 10 


Mieszkanie. 


3 eleganckie, duże, suche pokoje, 
2 wodociągiem, z dwoma wchodami, 
kuchnią dużą, z weneckim oknem, 


i| Księgarnia, skład i największa wypo- 
życzalnia nut muzycznych i ekspedycya 
pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


r W Krakowie, poleca 


Pasta do czyszczenia obuwia, 


at LeomhardiegG 
sa LOBUS?” 


(antracenowy lub alizarynowy) 


dużym kaflowym piecem, nyżą, oraz ; 5848 35 Koron 
= „sai * > P> = d Gall Jan. Kolęd } 
spiżarką. wszystko na wysokim par- Pasta do czyszczenia metali, bo to fabrykant z Drezna Aeta hijrat © mwar 


terze, do wynajęcia we willi No- 
wa Wieś 1. 83, 7 mimt od stacyi 
tramwaj. za parkiem Krakowskim. 
Wiadomość Jan Nagel, Kraków, ul. 
Szczepańska L. 11, sklep. 6786110 


Ochmański St. Pastorałki "czyli 
zbiór kolęd ludowych . . . . 240 
Raczyński Bolesław. Kolędy . . 160 
Richling Wincenty. Zbiór kolęd na 
fortepian i do śpiewu . . . 8— 
Sierosławski Józej. Zbiór kolęd n- ' 
łożony do Śpiewn i na sam for- 
tepian. . . . 240 
Świerzyński Michał. Nowa kolęda 
do słów Władysława Bełzy. . 120 


nh ini chrześcijańskie, za- 
hałżoństwo bezdzietne możne, które chcia- 
łoby przyjąć za własną bardzo ładną dziew- 
czynkę, brunetke, zaledwie przed tygodniem 
urodzuną, (zaraz po urodz. ważyła i0 klg.), ze- 
chce się zgiosić pod adr.; M. ML. poste rest, 
Zakopane. Rodzice żyj a w go małżeństwie. 


— Emm 


bo to fabrykant Fritz Schulz z Lipska. 


a - - = a + 


Polacy! powtarzajcie niniejszą odezwę każdemu. gdyż niejeden widząc etykietę polską 
| na tych wyrobach, mie wie, że kupując je, wzbogaca prusaków hakatystów. 


| zek do przekładania, andrutA Jęz 
pod torty i placki i cukry do ubiera- 
nia ciast świątecznych poleca najtaniej 


BAZAR CUKROWY | 


w Krakowie, Sławkowska 8. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia natychmiast, 


Panienka lub stucenł [DE CÓW EE GG j | w pić: szkolnej, a zwłaszcza domowej, nie: 
snajdzie umieszczenie u intel. rodz. żydowskiej, Leczyć 7, pijansiwa, FEGEBR pijak RAPIESZY prawo. zbędnym jest wyszły świeżo z druku podrę- 


BNF” Mamy przecież również dobre wyroby krajowej firmy „ISKRA“ w Krakowie. "38H 


Fortepian w domu. — Wiadomość: Grodzka 62, cznik p. t.: | SRO i st 
w drukarni p. J. Fischera. 5713 12 2 H r ie NZYNIET QleKiT0-MECHANIR 
ERZE: EEJE Ratować go, mim aikohol ZNASZCZYy jego zdrowie, chęć do pracy i majątek, twiezenia miemmieckie | z asademickiem wykształ, długoletntą præ- 
+%+969%6%%4%%%++4+79+9>2 lub zanim Śmierć uczyni jego ratunek niemożliwym. | na klasę [Il i IV szkół ludowych układa Ka: | ktykę, pracający samodzielnie, poszukuje pose; 
xd 2 4 . : i i i J i w bsurze elektr. Ins acyi żyn 
< ana zastępuje al- - = ees : Alkolina jest pre zimierza Holendona, Że w Stanisła- me y i e ALACYM, yiu = 2 
kohol i sprawia, że pi- zz y pop Podręczniki owe obejmują dyktaty systema- 
jek unika spirytusowych ezczającym, Ktory DP. j|tycznie ułożone, ćwiczenia gramatyczne, odpo- 
napojów. żona może podać swemu | wiedzi ną pytania i inè zadania, B ł komiwojażer 


"mężowi w porannym na- | "Szczególnie są znakomitym środkiem pomo- | bardzo zdolny sprzedawca. lat 21, poszukuja 
poju, a on tego wcale eniczym przy przygotowaniu uczniów do szkół | zaraz posady albo jakiegokoiwiek zajęcia bia- 

oj A z średnich. rowego. Język polski i niemiecki w słowie i 
nie zauważy. W bardzo| © wartości obu podręczników świadczy naj-| piśmie. Ł. K. 27. post. rest. Kraków. 573228 
wielu razach nie rozu- | wymowniej następująca ocena PP. Nauczycieli: 


mie wcale pijak, dla-| Dziękuję bardzo za przysłanie mi Swego pod- 


Alkolina jest zupełnie 
nieszkodliwa i działa tak 
skutecznie, że nawet o- 
soby mające wielki po- 
ciag do pijaństwa, do 


Ryby 


wędzone i marynowane 


69003%9903999 


443:3:24333443:34929 


oleca hande firme p i k R ; > do é stylistycznych, który*odda- $ t i j £ 
po el b m niego = nigdy nie po- CA pasie zje id M owaniine nałogi = sei języka nie- Maja PAD) e 
i wracają. znieść napojów spiryta |mieckiego w klasie IV. Nie zaniedbam polecić yr , 
DJE awshi W Id; (WIE $ Alkolina jest najno- gowych, lecz sądzi, że gy gorąco wśród kolegów. i lasy, oraz domy i parcele bndowlan 
„gł ich nadmierne użycie Ludwik Gałaczyński. Brzeżany. |w Krakowie, poleca rządowo u nóów 
wszym owocem, jaki ie 1; p 
Mały Rynek, To ui, Szpitalnej. w 4 względzie wyda- jest przyczyną tego, jak n Po | Raj zba T podręczni- | na Agencya dobr Bernarda Reinera 
37526 j z ; :a | ka, znalazłam go nader cennym. Bpodziewam e , 
34400600400060446000008 | mu, i wybuwiła to często nie znosi się| ie fw każdym zakladzie naukowym zostanie |W Krakowie, nl. Wiślna 8. 56278 8 


już tysiące ludzi z kło- jakiejś potrawy, gdy się gościnnie przyjętym. Składam więc Panu za 


Fortepian otów, nędzy I wpadka a za cata yabywało dag pa s yBansiewe" Rity sy. |DOSZANIJO GIE ho WY R 
fabr. Petrofa, krótki, w bardzo dobrym stanie, Przetwów atkolinowy kosztuje 10 K i wysyła go po otrzymaniu należytości lub za zaliczką tylka Up rzejmie dziękuj ę xa prry. kaj keigżeczki, | donu, osoby w srela i ek, zdrowej. set 
za 176 zèr. do sprzedania. Wiadomość: ul. Stu- s Ę SĘ układ i uwagi bardzo pomocne przy nauczaniu. | wej. przychylnej, znającej się dobrze na gospo- 
dencka L. 21, II p., drzwi na prawo. 674519 Alkolin Emnstituś s Ce pen hka gen 3, Dänemark. Szczęść Boże dalszej pracy! ` darstwie wiejskiem, umiejącej gotować, prago- 
wsi JW -. a Opłata listów 25 h. Kart koresp. 10 b. 5618 2 2 J. Jastrzębska, Wojuiłów. |wać. Warunki: 14 do 16 kor. miesięcznie, — 
Jani! j miode z dobrego gniazda są do |-————— me NRM JRE LOLI "EK > |=" —————— | Dziękuję za książeczkę z dyktatami B. dobre. | Zgłoszenia: Leśnictwo Pogoń, p. pi: TA 

| sprzedania po 14 K za sztukę. 2 c SE az i - k i R. Józefa Baraniecka, Kraków. Tarnobrzega. , 5689 2 


Dziękuję — bardzo dobry podręcznik, = 
Piotr Boy, kier. szk. zeńsk., Dobczyce. n >. p: j OEM 
| | Główny skład i wyłączną spreedaż podręczni. |: SETOWNia w Niegowici : 
ków na zachodnią Galicye obj jga księgarnia 
Gebethnera i Ski w Krakowie. 


) Lwowie na ii i i 
składzie we wszystkich księgarniach. — Zama- f 
wiać można także u autora. — Cena ćwiczeń > i 
na kl. III 60 h, na IV 80 h. Przy większem ta Nie ic, stacya kolci Kłaj 
ssienin Odo 2 5688 2 5 pocz iegowic, stacya cole l 
AEAEE e "| PPP polecają znane z dobroci 


Leśnictwo w Kościerzu ad Moszczenica, 
p. Rychwałd, k. Żywca. 5717 2 3 


Miód pszezelny 


prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 6-kg. 
blaszankach po $€ koron opłatmie. Wyborne 
zaś miody do picia z własnej miodosytni, (0d- 


znaczone na wystawie przemysłowo-krajowej biala j Koga mag 8 swej donaci 


w Jarotawin b. r. złotym medalem), wysyła 


bkg. szklanych h po 5 kor. 60 h. I A P k K | | 
Mnisi opiatnie karnal dóbr, 1 pasiek ze słynną marką Mawar ea R j "OSZUKUJĘ KOMICOTA ZEE y 
aska, Lityńskiego w Siemikowcach, v U b ; à A 
poczta Siemikowce. 5297 22 30 etal do kontroli rachunków gospodarskich 


= Poz: oraz gospodarki lasowej. Wymagana |w kręgach tłuste na sposób szwajcarski 
WY ; : r a matura i dłuższa praktyka gospodarska. |w małych krążkach na sposób Trapi- 
Ea r s Eyal È Mag azyn NOWOŚCI ogólna znajomość gorzelnictwa oraz la-| stów w cegiełkach śmietankowy. 
| wienia na ciasta 85647 4 0 sowości. Wiek między „26a 46 kę, Wysyłki w dowolnej iłości pocztą inb 
CUKIERNIA Wynagrodzenie 800 kor., rocznie i całe koleją. 


syłając odpisy świadectw pod adreszm 


apam wasee | A A. Skórczewskiego i Polakiewicza ioanic eak taspa] Ceny umiarkowane. 


a AR PETE OE: Fa . > sA Z. Z. poste restante Lwów. 57003 8 Chleb dia swoich!!! 
Poszukuję € rolki Kraków, ul. Floryańska l. 13. 454 3 5 = e S k Magazyn 1 pracownia obnwie 
a BÓR dut ceny niskie, stałe. p usw Ze: 118 mor. PSN. GORYCZEO z Warszawy 
7 bks” Zw y GÓR ŻY s > s gów lasu, tuż przy Krakowie, jest do sprzeda- Kraków, ul. Karmelicka 1. 9. 
ii . : E : | nia. W iadomość: sklep kwiatów K. Micińskiego, | poleca w wielkim wyborze obuwie mę- 
h ŻE VRZŻEKEE ; 2 ; j| o). Grodzka 1, 48. > 5587 3 3 |skie damskie i dziecinne, po cenach 


konkurencyjnych. Uskutecznia się 
w krótkim czasie reperacye obuwia 
i kaloszy. Kto raz zakupi obuwie w moim 
magazynie, z pewnością nie uda się do 
bazarów z lichemi wyrobami. 
Męskie fasony amerykańskie i angiel- 
sko-amerykańskie. Z prowineyi ySIAr- 
czy bucik na miarę. 


za dobrą prowizyą 
dobrze wprowadzonego w odnośnych 
kołach. — Oferty pod „Zdolny 1207“ 
poste restante Kraków. 6658 6 5 


Posada lstratora E" JAURIZIO Dra GHLUMSKIEGO, docenia Uniwers. Jagieli 


Kraków, Rynek Kleparski 12. Telefon 540. 


2443943421334327TITIHPHH 


lila noen | MMM | Pierwszy Zakład plisowania 


przy ul, Niecałej 1. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres pli- 
sowania wchodzące (fałdy gładkie. pła- 
skie i desenie). Sukien kloszowych wy- 
pożycza się forme. albo na życzenie przy- 


+tooe 
4+90995446099094 


owiat. Kółek rolniczych oraz rowno- jiadumia S nych Odbiorców, iż krawa się je i szyje w zakładzie. Tamże do sprzedania 2 prawie zupełnie 
MA sekretarza oid. Tow. Gospo- wz k ie TET] tylk Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Róntgena. PPR nowe maszyny do szycia i dwa rewol- 
darskiego są do obsadzenia. Wymaga- | 70 a swietaine PRZYJME tyko Własny wyrób bandaży i aparatów. moż? „ Wery antyczne. 5385 


ne są: wykształcenia średnie, dokładna do 19-go b. m. 5679 3 3 Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień | —— 


znajomość stosunków krajowych oraz u garient i JIL : 5006 18 0 H K K 6 
zawodu rolniczego, łatwość słowa, na- | : i ; SEK "> FC 5 a | a Ń WE k A — K RA Ww 
rodowość polska. wiek 30 do 50 lat. |-_| UZ Automat. > | 


Posada kawalerska, wynagrodzenie 1000 tupki Na Gwiazdkę! O PR 


koron, całe przyzwoite utrzymanie na 


ua szozury 2 złr., na myszy złr. 1'20. Łapia 


wsi i zwrot rzeczywistych kosztów po- | bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, Bardzo tanie kasetki z perfumami po K 2, 250, 3, 4 i wyżej 1 bt Barsac kor. 2:50 5721 2 5 
dróży. Interesowani zechcą zgłosić my rę r w woni, 6? się nastawiają. poleca 5605 2 0 1 bt. Medoc j 250 

pisemnie franko pod adresem A. Z. C. |227 i WE apiące ARK "x wr; o 

poste restante Lwów, przesyłając odpis r A TEOFIL BEN ER oraz wszelkie inne gatunki win francuskich bia- 
świadectw, oraz opis dotychczasowej | j Schiller, Wiedeń, IL, Kurzbauergasse Nr 4/7 | gl ib ZR) 4, w 2 = w. 


łych i czerwonych z Bordeaux i Burgundyi. 


i ma Sztuki KE. MOOR 


Kraków, Grodzka 32. 


swej działalności. 570133 | Liczne podziękowania i uznania. 3890 4 11 


Półwsie Zwierzyn 


poleca pó niskich cenach 


Ceny pomimo podrożenia spirytusu, nadzwyczaj tanie, towar znakomity. 


NOWA REFORMA 


rumy, araki i koniaki na miary, flaszki i kieliszki. 


Zamówienia odwrotną pocztą. 


Poszukuje się samwdziełuego 


korespondonta 


w języku polskim i niemieckim, Posada | _ 
zaraz do objęcia. 

Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“ pod lit. 
L. 1998. 5748 1 4 


Skład jabłek 


tyrolskich, bnkowińskich. serbskich. szictynek, 
renet szarych i srebrnych po 20—30 et. kilo. 
Fioryańska 57, obok Bramy Flor. 5757 1 4 

t. j. salon, pokój jadalny 


Meble i sypialny. oraz urządze- 


nie kuchenne, każdej chwili do sprze- 
dania. UT. św. Filipa 23, I p. Eora 
moina od 2—4. 75813 


Zdolny subjekt 


zostanie przyjętym w Składzie Linoleum 
1 Cerat, Rynek 10. 5759 1 3 


Apteka rentowna 


na prowiucyi jest zaraz do wydzierża- 
wienia. Zgłoszenia pod E Nowicki, 
Kraków, ul. Długa l. 28. 5756 


Para koni gniadych 


lat 8 i 9, do sprzedania. Bliższa wią- 
domość z grzeczności w szkole jazdy 
konnej p. Targoskiego. Kraków, ulica 
Rajska 12. 5761 1 6 


two | EZ w rata 
sdakcyą Tóze- 
fa Brzezińskiego, wywkoteł w ara za ych zo- 
szytach TNS RO y obeenie XI rok, 
Zamieszcza najświeższe i zajmnjące prace i roz- 
prawy w dziedzinie sadowniciwa, wa- 
rzywnictwa, m c EWA, treści o- 
ółnaj, korespondencye it. 

wez W r. L907 mnóstwo aji acych i po- 
uczających artykułów hyłb objaśnionrch 93 
rytinami. 

Dawniejsze roszniki są jeszcze do nabycia o 
ile zapas starczy. 

Całoroczna prenumerata wynosi z przesyłką 
pocztową w Aostryi i Wegrzech tyklo 6 K 
50 h, połroczna 3 K 36 b. Dla prye 
szkół i nanczycielń lndowych rocznie 
50 h. Zeszyty okazowe darmo i 7% 

Prenumorate przyjmuje Administraeya „0- 
grmdniotwa* w Krakowie. 5719 1 6 


SZPARAGI 
l ieh racyonaina hodowia 
napisał J. Brzezinaki. Wydanie 2, z 15 rycin 
Cena z opłatną przesyłką pocztową I K 60 h. 
Do nabycia w Administracyi „Ogrodnictwa“ 
w Krakowie i we wazrstkich księgarniach. 


Interes masarski 


z obrotem 40.000 zir, rocznie, z powodu sto- 
sunków familijnych do sprzedania. Egzystenoya 


a pewna, fachowo wiadomości niekonieczne. 


Wiadomość F 
Ees "RE Ajencyi Dzienników i 0- 


Siawkowska 2, 5614 3 3 


z drukami Literackiej w Kr 


_|Na „Gwiazdkęe” 1907. FE 


Księgarnia G. GEBETHNERA i S-ki 


w Krakowie, Rynek Gł 1. 23 (naprzeciw odwachu) poleca 


Wielki wybór książek 


dla dzieci i młodzieży w różnych językach. 


Qstatnie wydawniotwa: 


Amicis de Edmund. Neree, książka dla chłopców, przekład Maryi Kono- 
punickiej. Wydanie popularne. Karton. K. 2. Wydanie wytworue na 
papierze welinowym, ozdobione 20 ilłustracyami brosz. Kor, 5. 

W ozdobnej oprawie . 

Andrews Janc. © siedmiu siostrzyczkach. Opowi iadanie dla dzieci, 
przekład z angielskiego E. D. Karton : 5 

Brykceyński St. Moje wspomnienia. hok 1563, z6 rysunkami, 
K. Gorkkiego. Karton 260, W ozdobnej oprawie 

Bukowiecka Z. Jak Piastowie bndowali Polske. Opowiadania 

Karton 

(kociszewskt J. Mintorya polska, w ko” przykładach Pogai 
wioua 50 hal. Karton. ; 

Dalstmea J. Pam z Antypodów, Przygody na a lądzie i morzu. ‘spisane 
dla młodzieży od 12 do 15 lat. z wielu rycinami. Przekład z franc. 

Gould A, Dzieci matki przyrody. Pogadanki o życin zwierząt 
i roslin ze słowem wstępnem Wacława Jezierskiego. Przekład z an- 
gielskiego E. L. Z 200 rycinami w tekście. Karton - 

Jak się bawią dzieci. Piękna duża książka w formacie arku- 
szowym Z 4+ obrazkami kolorowanemi i 4 czarnemi, z wierszy- 
kami Bratka . 

Aorzkowska A. Przygody Mani w zaczarowanym ogrodzie. 
Bajka z obrazkami rysunku K. Gorskiego. Karton. . : 

Okołowiczówna Stanisława. Światełtka. Powiastki dla młodszej dziatwy, 
z 28 rycinami. Karton.. 

Przyborowski W. Raeław ice. Powić ieść 6 history czna dla młodzieży z 6 
illustr. Br. Gembarzewskiego. Karton. 2'60. W ozdobnej oprawie . 
Teresa-Jadwiga. €4abryeła. Powieść dla dorastającej młodzieży, z rystn- 
kami K. Gorskiego i portretem N. Zmichowskiej. Karton. 4 kor. 

W oprawie. 4 Ę 


Szczegółowe katalogi na żądanie gratis i franco. 


UWAGA! 


Zwracam uwagę na niepszony (iramofon z marką „Aniołek*, 
który. gra całkiem bez szmern i wyraźnie. 


Proszę zażądać od firmy 


Pierwszy kraj. skład turfowny i częściowy Gramołonów i Fonografów 


JÓZEFA WEKSLERA 


(Grodzka ři, 


Ba 


43 


w Krakowie, 
najnowszego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. 
Akczjnego z marką „Aniołek* które uznane zostały za najlepsze 
na calej kuii ziemskiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych 
zdjęć. — Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykcnywa się 
dokładnie i szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm“ z tubą kwiatową i 10 
płyt podwójnych 35 złr. — Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 K. 
5068 13 16 


akowie, ul. Jagiellońska 10. 


Koron 


T 2:80 


160 


|< 


3:40 


<a IZ Z ZZ ZZ RA 


999990909090097999979 


żę 


CHIŃSKIEJ 


pod własną marką „Dzwon“ 


AG. LISOWSKI dawniej „„EORUTUJUNZA 


HANDEL DĘLIKATESÓW 


L. 8L. Kraków — Floryańska L. 81. 
Na post? Na post! 
Sigi rosyjskie Sielawki augustowskie — Łosoś wędzony, 
marynowany i świeży — Węgorze — Łupacze — Fogorz — 
Flandry — Szproty — Biklingi —- Marynaty różnego ora 


poleca! 


Okazya! 43 1 

Zmakomite śledzie bałtyckie (Ostsee) La 18 h. 
Pocztowe (Matyase) 1 szt. 24 h. 
ubierane na 


7, 


y 


półmisku 1 szt. 40 h. 

Sery krajowe we wszystkich gatunkach. 
Litewski — Holenderski — Francuski — prawdziwy 
Einenthaler. 

Wyborna bryndza garnirowana znana w handlu 
z dobroci /, kilogr. 30 hal, naturalna 18 hal. 


SPECYALNY SKŁĄD HERBATY 


słynnej z dobroci 


ROSYJSKIEJ 
oryginalnej Sergiusza Perłowa z Moskwy 
CEYLON 
z „Królem angielskim“, 
poleca w wybornych gatunkach po najniższych cenach 


Wielki aia stmowurów. 


w Krakowie, Sukiennice 23. 5842 8 15 


++292+++222929292999+2999++++9209 


bry Raku tata w takowe 


e 
ml. Jabłonowskich L. 18, otwarto 
do cyzaminu z rachunkowości ikatiwa, ogólnej i kupie- 
ckiej pojedynczej i podwójnej dla kandydatów i kandydatek mających 
zamiar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej. 
Tamże udziela się również nauki pisania na maszynie. — Godziny 
oddzielne dla pań 1 panów. 3834 20 0 i 
$ 


099999999999999299979990939999090 


I 


Poniedziałek 16 Grudnia 1907 


iec, „Patac 20, telef. Ur 77, tui za rogatka, 


prawdziwe i odleżałe nalewki owocowe, likiery, 


5704 1 3 


|EDY 


BARAŃSKIEGO 


na forteplan 1 do śpiewn 
Noue wydane pomnożone 
Cena K 2 =. w oprawiek. > 


OLĘDY 


K się: 
garma 


wydała 
Lu owsk4 


POLSKA 


OT £ 9959 


| Miwoka Keppler w Chrzanowie 


poszukuje rutynowanego koncy- 


2 pienta z dniem 1 stycznia 1908 r. 


J| wymienionem, w biurze Nr 6 w Andry- 


MSB 5 5 


E. aei- 5736 


Edykt licytacyjny, 


Na Żądanie Agnieszki (rawędowej 
i mał. Maryi Borówny w Kaczynie od- 
będzie się dnia 17 stycznia 1908 r. 
o godz. 4 po południu w sądzie niżej 


chowie licytacya 1/, części realności lwk 
102, '/,, części realności lwk 391 i 2/g 
części realności lwk. 402, w Rzykach 
położonej w łącznej objętości 2 morgi 
1482'j, s. [|] gruntu i dom w 14" Czę: 
ści wraz z przynależnoś jami. 

Nieruchomości te: wystawione na li- 
cytacyę są ocenione na 1004 K. O+ hal. 
wraz zph. 1 

Najniższa cena wynosi 669 K. 36 h. 
poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
jarny, wyciag katastralny, protokół OCE- 
nienia t t. d.) może każdy. mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin wrze- 
dowych w sądzie wyżej wymienionym, 
w biurze Nr 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szu Meytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina- 
czej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nierachomo- 
ściach, bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania  licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie- 
dzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział Il. 

Andrychów, d. 30 pażdziernika 1907. 

Gutowski. 


tządca drukarni I. K. Górski. 


